
S ło w o  P o lsk ie
C zw artek , 29 m a ja  1952 r.

J E D N Ą  z  na jp o w a żn ie j ­
szych  im prez  spor tow ych  w  

Z S R R  jest t rady cy jny ,  rozgry­
w a n y  rokrocznie,  u l iczny  bieg 
sz ta fe to w y  o nagrodą gazety  
„Wieczorna Moskwa.".

Na  zdjęciu: Jedna ze zm ian  
zw yc ię sk ie j  s z ta fe ty  „Dynamo".

jot.  C A F

W  W Y N IK U  wspó łzaw odn i­
ctwa  pracy s ta tek  „Elbląg" 

zaoszczędził  W p ie r w szy m  ! 
kw arta le  br. 1.300 kg ropy  i 
około 900 kg  o l iw y S ta te k  ten  
uzyska ł  p ierwsze miejsce wśród  
j ednos te k  P ŻM  w y k o n u ją c  
plan k w a r ta ln y  w  118 proc. ł 
zdobyw ając  t y m  s a m y m  pro­
porzec przechodni przeznaczo­
n y  dla czołowej jednos tk i  Pol­
sk ie j  Żeglugi Morskiej .

Na zdjęciu: S ta tek  „Elbląg" 
to porcie gdańskim.

CAF  — jot. K osynerz

C a ły  n a ró d  p o ls k i
WZMOŻONA PRACĄ
dla pokoju

odpowiada na nikczemne plany imperialistów 
Mieszkańcy Ziem Zachodnich 
potępiają zamiary rewizjonistów 
na olbrzymim wiecu we Wrocławiu

Na olbrzym ich odbyw ających się 
w caiym  kraju wiecach p ro testacy j­
nych rozbrzm iew a m ocne, katego ­
ryczne żądanie pokojow ego rozwią* 
zania spraw y N iem iec na podstaw ie 
propozycji Związku Radzieckiego.

10 TYS. W IEC W E W R O CŁA W IU
P \  N IA 28 bm . 20 tys. m ieszk ań - 

ców W rocław ia szczelnie w ypeł­
niło Halę Ludową, a drugie tyle 
zgromadziło się na terenach przyle-

„Ridgway do Ameryki"!
N a r ó d  fra n c u s k i d a ł  

g o d n ą  o d p r a w ę  k a t o w i  K o r e i

Policja strzela do manifestantów w Paryżu!
W BREW zakazowi władz, w środę wieczorem  odbyły się w  różnych 

dzielnicach Paryża potężne dem onstrac je  na znak protestu prze­
ciwko przybyciu do Francji k a ta  n a ro d u  koreańsk iego  genera ła  Ridg- 
w ay'a .

(FRAGM ENTY PRZEM Ó W IEN IA  
E. OCH ABA ZAM IESZCZAM Y 

t NA STR- 2).

riana Jakóbca, k tó ry  ośw iadczył m. 
in.:

„ W  im ię  p ra w d y , d ro g iej i ś w ię te j  d la  
k a żd eg o  p ra co w n ik a  n au k i, w  im ię  p o ­
k oju , n iezb ęd n eg o  d la k ażd ej p ra cy  in ­
te lek tu a ln ej, a p e lu je m y  do u czo n y ch  w  
ty ch  w sz y s tk ic h  krajach , k tórym  n a k ła ­
dan e je s t  jarzm o im p er ia lU ty czn ej prze-  

(Dokończenie na sir 2-ej). y

K iedy  se k re ta rz  KC PZPIŚ c h a ­
ra  k iery  z tur-. w alkę o pokój toczo­
n ą  przez Z w iązek R adziecki, k tó ­
ry  w ie lokro tn ie  s tw ierdza! n ie n a ­
ruszalność  g ran icy  na  O drze 
I N ysie — tysiące zgrom adzonych 
w Hali L udow ej uczestn ików  m a­
n ifestac ji w s ta ją  z m iejsc, sk a n ­
d u jąc  im ię w ielkiego S talina. 
G orące okrzyki na  cześć P re zy ­
den ta  B olesław a B ie ru ta  1 p rezy­
d en ta  W ilhelm a P iecka  z ry w ają  
się, gdy E dw ard  O chab m ówi 
o so lidarności n arodu  polskiego 
z w alką ludu niem ieckiego o z je ­
dnoczone, pokojow e, d em o k ra ­
tyczne N iem cy.
W  m ocnych słow ach przem aw ia 

przedstaw iciel w ielu tysięcy  robot­
ników  W rocław ia, przodow nik pracy 
z D olnośląskich Zakładów  W ytw ór­
czych M aszyn E lektrycznych im. Fe­
liksa D zierżyńskiego — Franciszek 
K ucharczyk.

„ N ie  p o d p isa ły  teg o  u k ła d u  n arod y ,  
a le  p o d p isa li g o  ju n k rzy  i o d w e to w c y  
h itle r o w sc y . P o lsk i rob otn ik  o d p o w ie  na  
ten  u k ład  w  sp o só b , jaki w sk a z u je  mu 
je g o  p a tr io ty zm  i u m iło w a n ie  O jczy zn y .  
O d p o w iem y  n a  ten  sp ise k  w zm ożon ą  
pracą" .

Serdecznie przyjm ow ano przem ó­
w ienie dziekana W ydziału  F ilolo­
gicznego U niw ersytetu im. Bolesła­
w a Bieruta we W rocław iu, prof. Ma-

W  LADZE skoncentrow ały  w P ary­
żu kilkadziesiąt tysięcy  poli­

cjantów  i żołnierzy gw ardii rucho­
mej, aby nie dopuścić do dem onstra­
cji. Mimo to dem onstranci utw orzy­
li pochód i udali się w kienunku Pla­
cu Republiki, wznosząc okrzyki na 
znak protestu przeciw ko w ojennej 
po lityce im peria lis tów , okupacji 
Francji przez A m erykanów  i przy­
byciu R idgw ay’a do Paryża.
* Na ulicy Saint-M artin policja 

zaatakow ała b ru taln ie m anifestan­
tów  i o tw orzy ła  do n ich  ogień. 
W śród m anifestantów  jest wielu 
rannych. Również w innych dziel­
nicach policja atakow ała wielo­
krotn ie uczestników  dem onstracji 
i wielu spośród nich bestia lsko po­
biła. Przeszło 600 dem onstrantów  
aresztow ano.
W Bordeai’x mimo m obilizacji po­

ważnych sił policji, tysiące patrio- j 
tów m anifestow ało na ulicach m iasta 
wznosząc okrzyki; „Ridgway do do- j  
mul" Patrioci udali się do ośrodka 
propagandow ego Stanów Zjednoczo- j 
nych i zniszczyli tam kilkaset k i lo -1 
gramów broszur, propagujących p o - ! 
litykę w ojenną USA i am erykański 
styl życia. M anifestacja zakończyła 
się przed pomnikiem Joanny d.Aarc, 
gdzie złożono w ieńce i transparenty 
ku czci bohaterki walki z okupan­
tem. Zdecydow ana postaw a m anife­
stantów  zmusiła „gwardię ruchomą" 
do wycofania się.

W LORIENT w gmachu giełdy 
pracy odbył się wiec z utizia- i 

łem przeszło 2 tys. robotników . , 
W m anifestacji ulicznej wzięło u-1

dział ponad 4 tys. osób, wznosząc 
okrzyki: „W olność dla Stila i 
M artinal Ridgway do dom ui"
W  H avrze robotnicy m iejscow ych 

fabryk przerw ali pracę. M anifestan­
ci zw ycięsko p rzeciw staw ili się p ró ­
bom uniem ożliw ienia w iecu przez 
„gwardię, ruchom ą", k tó ra przybyła 
na 10 sam ochodach pancernych.

W  Lille grupa m łodzieży dem okra­
tycznej w śród okrzyków  „Ridgway 
m ordercal" udała się do ośrodka in-

(Dokończenie na str. 2-ej)

— N atychm iast  •pobiegnij do 
kiosku po „Słowo". Chcę znać 
dalsze szczegóły wielkiego ko n ­
kursu...

C y f r y  re w o lu c j i  

k u l tu ra ln e j

C o  d r u g i  
mieszkaniec Wrocławia

k u p ił w  ciągu  
ubiegłych 3 tygodni
j e d n ą  k s ią ż k ą

U J  POLSCE LUDOWEJ książka 
sta ła  się dla obyw ateli a rty ­

kułem  pierw szej potrzeby. Dowo­
dem tego jest olbrzym ia ilość eg­
zem plarzy, k tóre z księgarń . stoisk 
nieustanną falą w ędrują do miesz­
kań robotników , chłopów oraz in­
teligentów .

W okresie od 3 do 25 m aja br., 
a w ięc w czasie trw ania Dni 
Ośw iaty, Książki i Prasy w dw ój­
nasób wzrosła ilość rurprow adzo- 
nyc książek.

K sięgarnie „Domu Książki" oraz 
stoiska i społeczni kolporterzy 
sprzedali w tym  czasie we W ro­
cławiu 138 tysięcy  236 egzem pla­
rzy.

N ajw iększym  powodzeniem wśród 
w rocław ian cieszyły się książki 
autorów  radzieckich oraz klasycz­
ne dzieła lite ra tu ry  polskiej.

{Wer)

Z Czelabińska 
i Witebska
ze wszystkich krańców  
Związku Radz ickiego 

przybywają do sto!icy 
iransperły maszyn

d o  b u d o w y  
Pałacu Kullury i Nauki

MOSKW A.
7  E W SZY STK IC H  krańców  

Z w iązku  Radzieckiego w ysy ­
łan e  są do W arszaw y tran sp o rty  
m a te ria łó w  budow lanych  i m aszyn 
d la  budow niczych Pałacu  K u ltu ­
ry  i N auki. W tych dniach  zak ła ­
dy  im . K oluszenki w C zelabińsku 
w ysła ły  do W arszaw y tra n sp o rt 
buldożerów  Pow ażną ilość t r a k ­
torów  ty p u  „S ta lin iec—80“ o-
raz  część1 zapasow ych w ysłali ro ­
botnicy W itebskich  Z akładów  b u ­
dowy T rak to ró w  im . S ta lin a . Z 
W itebska odszedł tra n sp o r t dom - 
ków  sta n d arto w y ch  dla b u d o w n i­
czych w ysokościow ca P a łacu  K u l­
tu ry  i N auki.

M OSKW A.
|" \  Z IEN N IK  „W ieczernaja  M o- 
*•'' sk w a“ zam ieścił obszerny 

a r ty k u ł ' J . P o rtn o w a zazn a jam ia­
jący  czy teln ików  z k o n stru k c ją  i 
a rc h ite k tu rą  P a łacu  K u ltu ry  i 
N auk i w  W arsz aw ę . A utor pod­
kreśla , że P a łac  ten stan ie  się 
w ieczystym  ty m h clem  p rzy jaźn i 
łączącej oba narody.

P o d  h a s łe m  
w a lk i  p r z e c iw k o

„układowi
ogólnemu"
to c z ą  s ię  o b r a d y

IV Zjazdu FDJ
Berlin, 29. 5.

| \  /  ZJAZD Związku W olnej M ło. 
' V dzieży N iem ieckiej (FDJ), k tóre­
go obrady rozpoczęły się w Lipsku, 
zgromadził 2500 delegatów  z całych 
Niem iec. Na zjazd przybyły takżs 
delegacje  bratnich organizacji mło­
dzieżowych z 18 państw .

W  referacie na temat zadań FDJ, 
przew odniczący związku Erich H oe. 
necker podkreślił, że wzm ocnienia 
potęgi N iem ieckiej Republiki Demo­
kratycznej oraz aktyw ny udział vr 
.walce przeciwko zdradzieckiem u 
„układow i ogólnem u" i o zaw arcie 
trak ta tu  pokojow ego ze zjednoczo­
nymi, dem okratycznym i i m iłu jący , 
mi pokój Niemcami — stanowi naj­
św iętszy obowiązek w olnej mło? 
dzieży niem ieckiej. N astępny m ów . 
ca, sekretarz, generalny  Światowego 
Związku Młodzieży D em okratycznej, 
Jacąu es Denis powitał zjazd FDJ 
w im ieniu 72 milionów młodzieży 
dem okratycznej z 84 krajów.

Powitany burzą oklasków, przemó­
wił następnie II sekretarz Komso- 
molu, A leksander Szelepin.

Mówca podkreśli! na wstępie, ie  
dzisiejsza m łodzie! niem iecka 
swym udziałem w pokojow ej pra­
cy nad rozbudową i um ocnieniem 
zdobyczy dem okratycznych NRD 
oraz w alką przeciw ko agresyw nej 
polityce kliki A denauera w Niem­
czech zachodnich, o zjednoczenie 
i n iezaw isłość N iem iec, d a la  n ie ­
zaprzeczalny dowód wysokiego 
poziomu w yrobienia społecznego 
i politycznego.

ORĘDZIE PREZYDENTA PIECKA 
DO UCZESTNIKÓW IV ZJAZDU 

FDJ
Berlin
A GENCJA ADN opublikow ała 

* *  tekst orędzia prezydenta W il­
helm a Piecka do uczestników IV 
Zjazdu FDJ. W  orędziu tym prezy­
dent Pieck stw ierdza, że pod kie­
rownictwem  klasy robotniczej i jej 
partii, wolna młodzież niem iecka 
stała , się potężną siłą społeczną w 
walce o jedność Niemiec i o spra­
w iedliw y trak ta t pokojow y, jak  
również potężnym  czynnikiem  w po­
kojowym budow nictw ie Niem ieckiej 
Republiki Dem okratycznej.

Prezydent Pieck podkreśla, ie  
młody patriota , zam ordow any w 
Essen Filip M ueller, stał się pierw ­
szą ofiarą m ilitarystycznego „u- 
kładu ogólnego". Śmierć Jego 
świadczy o woli pokoju młodzie­
ży zachodnio-niem ietkiej, która 
nie chce stać się mięsem arm at­
nim. Prezydent Pieck wezwał 
młodzież niem iecką do aktyw nej 
w ałki przeciw ko m ilitarystyczne- 
mu „układow i ogólnem u", do wal­
ki o obalenie zdradzieckiego rzą. 
du A denauera.

T)O GRZEB Filipa Mucllera,  
r  k tóry  zginął  od ku l  za-  

chodnio-niem ieckie j  policji w  
czasie manifestac ji  w  Essen  
zgromadził  t łu m y  ludności nie­
mieckiej .

Na zdjęciu:  M a x  R e im ann  
w ygłasza  przem ów ien ie  na po­
grzebie w  M onachium

FOT  — CA F

R a d a  C z y te !m c fw q  
i Ks igżk i
usunie n ie d o m a g a n ia  
i przyśpieszy ro zw ó j  
rew o luc j i  ku l tu ra lne j
w  Polsce

Doniosła uchwała
Prezydium Rządu

D REZY DIUM  R ządu podjęło 
* dnia 24 bm. uchw ałę  w sp ra ­

w ie  u tw orzen ia  R ady Czytelnictw a 
i  K siążki.

R ada pow ołana została w  celu 
zapew nien ia  pomocy in sty tucjom  i 
o rganizacjom  odpow iedzialnym  za 
upow szechnian ie  czyteln ictw a oraz 
w  celu zw yciężenia stw ierdzonych 
n iedom agań  i przyśpieszenia roz­
w oju czyteln ictw a w Polsce, ■ jako  
jednego  z pow ażnych czynników  
cokonyw ujące j się u nas rew olucji 
k u ltu ra ln e j-

W sz cz e g ó ln o śc i d o  z a k resu  dzia** 
ła ln o śc i R ad y  n a le ży :

m o b iliz o w a n ie  dla  a k c j i ro zp o -  
-* w sz e c h n icn ia  k s ią żk i i sz er z e n ia  

c z y te ln ic tw a , w sp ó łd z ia ła n ia  rad n a ro ­
d o w y ch , m a so w y c h  o r g a n iza c ji s p o łe c z ­
n y c h , p a r tii p o lity c z n y c h , z w ią z k ó w  z a ­
w o d o w y c h  i in s ty tu c j i  o św ia to w o  -  k u l­
tu r a ln y c h ;

_  k o o r d y n o w a n ie  p ra c  p ro w a d zo -  
** n y ch  p rzez  re so r ty , u rzęd y  i in s ty ­

tu c je  i o rg a n iza c je  m a so w e  p rzy  o r g a n i­
zo w a n iu  s ie c i b ib lio tec z n e j , r o zp ro w a ­
d zen ia  k s ią żk i, ro z w ija n ia  form  p ra cy  
z  c z y te ln ik ie m , p o r a d n ic tw a  i p ro p a ­
g a n d y  k s ią żk i i u d z ie la n ie  p o m o c y  w 
ty m  z a k resie ;

b  p o p iera n ie  1 k o o r d y n o w a n ie  i z le ­
c a n ie  b a d a ń  p r o w a d zo n y ch  p rzez  

© środki n a u k o w o  - b a d a w c ze  sp e c ja ln ie  
w  tym  c e lu  p o w o ła n e  w C en tra ln y m  
U rzęd z ie  W y d a w n ic tw  P r z e m y s łu  G ra­
f ic z n e g o  i K się g a r stw a  o raz  C en tra ln y m  
Z a rzą d zie  B ib lio te k , m a ją ce  na ce lu  
w y su w a n ie  o d p o w ie d n ic h  w n io sk ó w  na  
p o d s ta w ie  a n a liz y  p o trzeb  teren u  d la  
d z ia ła ln o śc i w y d a w n ic ze j  I r o z p o w sz e c h ­
n ie n ia  k s ią żk i i c z y te ln ic tw a ;

„  s ta w ia n ie  w n io sk ó w  w  d z ied z in ie  
^  d z ia ła ln o śc i w y d a w n ic z e j  i ro zp o ­

w s z e c h n ie n ia  k s ią że k  d la  m a so w e g o  o d ­
b io r cy ;

2  p r e z y d iu m  i  cz ło n k ó w  R a d y  p o ­
w o łu je  p r e z es  R ad y  M in is tró w  sp o ­

śró d  p r z e d s ta w ic ie l i  w ła ś c iw y c h  r e so r ­
tó w , u r z ę d ó w , in s ty tu c j i  o św ia to w o  - 
k u ltu r a ln y c h , o r g a n iza c j i m a so w y c h ,  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  o ra z  w y b itn y c h  
sp e c ja lis tó w  w  za k r e sie  p r o d u k cji i ro z­
p o w sz e c h n ie n ia  k s ią ż k i o ra z  c z y te ln ic ­
tw a .

3 Z a le c a  s ię  p r e z y d io m  w ła ś c iw y c h  
rad  n a r o d o w y ch  p o w o ła n ie  w o je ­

w ó d z k ic h , p o w ia to w y c h  1 g m in n y ch  
ra d  c z y te ln ic tw a  1 k s ią żk i n a  b a z ie  
is tn ie ją c y c h  k o m ite tó w  b ib lio tec z n y c h .

D w ie  n o w e
stacje benzynowe
w e  W ro c ła w iu  
o t w ie r a  C e n f r a l a  
Produktów Naftowych
CENTRALA prod u k tó w  N afto ­

w ych we W rocław iu  w trosce
0 udogodnienie przedsięb iorstw om
1 m ieszkańcom  naszego m iasta  n a ­
bycia m ateria łów  pędnych, oddaje  
w  przyszłym  tygodniu  do uży tku  
dw ie  now ow ybudow ane stac je  ben­
zynow e przy ul. P ow stańców  ś l ą ­
skich 150a oraz w Leśnicy 3rzy ul. 
L eśn ick iej 321a.

P rzystąp iono  rów nież d0>, b u d o ­
wy dalszych czterech  s ta c ji przy 
ul. u l. G rab iszyńsk ie j 111, S fa lina 
151, L o tniczej 13 i K ochanow ­
skiego 2. S tac je  te  u ruchom ione 
zo stan ą  w początkach przyszłego 
roku.
W szystk ie dzielnice naszego m ia­

sta  będ ą  posiadały  now ocześnie 
u rząr^o n e  i należycie zaopatrzone 
s ta c je  benzynow e.

Koresp, J. Pichler

Kok VII. N r 129 (1929) 

W y d a n i *  A B O

L)ziś 4 s lrony  

Cena 13 j r o s r j

N A ZBRODNICZE know ania w rogów  ludzkości — Im perialistów  
1 neohltlerow ców  cale  społeczeństw o polskie odpow iada potężną 

falą protestów  1 rosnącą n ienaw iścią do podpalaczy św iata.
Polski lud pracu jący  so lidaryzuje się z w alką niem ieckich obrońców  

pokoju  przeciw ko nikczem nym  planom  Im perialistycznych okupantów  
1 zaprzedanej Im kliki A denauera, usiłu jących przekształcić Niem cy 
zachodnie w bazę agresji.

głych do Hali, aby na wielkim 
wiecu ostro napiętnow ać próby no­
w ego zagrożenia pokoju św iatow ego 
przez im perialistów  am erykańskich.

W iec otw orzył przew odniczący 
Kom itetu O brońców  Pokoju we 
W rocław iu prol. dr. S tanisław  Kul­
czyński.

Z o lb rzym im  zain teresow an iem  
stuchaly  zeb ran e  tłum y  przem ó­
w ienia członka Polskiego K om itetu  
O brońców  P okoju  se k re ta rza  KC 
P Z P R  E d w arda  O chaba.



Narody miłujące pokój mają dość sił
aby pokrzyżować zbrodnicze plany podżegaczy wojennych
Wzmożoną pracą i czujnością 

odpowie naród polski
na prowokacje imperialistów

Przemówienie sekretarza KC PZPR
członka Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju - Edwarda Ochaba 
• na wielkim wiecu protestacyjnym 
we Wrocławiu
przecwko „układowi ogólnemu"

S tr. 2 S Ł O W O  P O Ł S K I H

W  PONIEDZIAŁEK został podpisany  w Bonn tzw. „układ ogólny" 
między rządam i Stanów  Z jednoczonych, A nglii i F rancji oraz po- 

grobow cam i faszyzmu niem ieckiego z tzw. rządu federalnego Niem iec 
zachodnich.

Ta haniebna zmowa w ojenna im peria listów  sk ierow ana jest ostrzem 
sw ym  przeciw  ludzkości, przeciw  m asom  pracującym  w szystkich konty­
nentów , przeciw  pokojow i św iata, przeciw  Związkowi Radzieckiem u i 
krajom  dem okracji ludow ej, przeciw  N iem ieckiej Republice Dem okra­
tycznej, przeciw  Polskiej R zeczypospolitej lud o w ej.

BRUDNE łapy  niem ieckich ban­
kierów  i baronów  węglow ych, 

przepędzonych ze w schodu junk- 
rów, odkarm ionych przez S tany Z je­
dnoczone generałów  hitlerow skich, 
aw anturn ików  po litycznych z obo­
zu A denauera i Schum achera w y­
c iągają  się ku W rocław iow i i Szcze 
cinowi, ku Gdyni i Łodzi, ku W ar­
szawie i całej Polsce.

Ale te  brudne łapy niem ieckiego 
i św iatow ego im perializm u są za 
krótk ie . W rzesień 1939 r. n ie  po­
w tórzy  się n igdy w ięcej. Rząd Pol­
sk ie j Rzeczypospolitej Ludowej *r 
przeciw ieństw ie do antynarodow eg ) 
rządu aw anturników  sanacyjnycn, 
reprezen tu je  siły i zw artość narodu, 
realizuje polilyke, k tóra jest ręko j­
mią zw ycięstw a. U kład  sił w Euro­
p ie  i św ięcie, dzięki zw ycięstw u 
Zw iązku Radzieckiego zm ienił si-j 
gruntow nie w porów naniu z rokiem  
1939 i 1941.

Ziemie nad O drą i N ysą, zie­
mie, w  k tórych  spoczyw ają po­
pioły naszych praojców , ziemie 
przesiąkn ięte  krw ią bohaterskich  
żołnierzy Arm ii Radzieckej i dzie­
siątków  tysięcy  żołnierzy I-ej i 
II-iej Arm ii W ojska Polskiego, 
ziem ie zroszone potem  milionów 
robotników  i chłopów  polskich, 
którzy z cm entarzyska zamienili 
je  w kraj kw itnący  i tę tn iący  buj­
nym życiem, ziemie te były, są i 
na w ieki pozostaną polskie. 
Obłudni św iętoszkow ie z Londynu 

i New Yorku rek lam ujący  się jako 
rzekom i przy jaciele  naszego narodu 
oraz ich sługusi paryscy  zapom nieli
0 sw ych podpisach złożonych pod 
układem  poczdamskim, stw ierdzają­
cym m. in., że gran ice zachodnie 
Polski leżą na Odrze, N ysie i Bał­
tyku.

Ale nie zapom niał tego podpi­
su 1 nieugięcie broni postanow ień 
historycznego układu poczdam ­
skiego w ielki Kraj Rad, którego 
przyjaźń  stanow i gw arancję  po­
ko ju  i niepodległości Polski Lu­
dow ej.

NARÓD NIEMIECKI WALCZY
Z POLITYKĄ ADENAUERA

P OLITYKA A denauera, najm ity  
nadreńskich  handlarzy  śm iercią

1 lokaja  m iliarderów  am erykańskich, 
n ap o ty k a  n a  po tężny  opór w  c a ­
łych  Niem czech.

N aród polski, podobnie jak  
w szystk ie m itujące w olność narody 
św iata, zain teresow any jest żyw ot

„ R i d g w a y  
d o  A m e r y k i  P

Naród francuski
d a ł  god nq  o d p r a w ę

katowi Korei
(Dokończenie ze str. 1). ^

form acyjnego USA i zniszczyła b ro­
szury i ulotki, apoteozujące plan 
M arshall' a i p ak t atlantycki.

KONFISKATA 
„IIUM ANITE" i „LIBERATION"

W  PARYŻU

W NOCY z w torku na  środą po li­
cja  francuska skonfiskow ała 

nak ład  organu K om unistycznej Par­
t i i  F ra n c ji  — „H u m an ite“, k tórego 
red ak to r naczelny A ndre Stil został 
przed  p a ra  dniam i aresz tow any oraz 
postępow ego dziennika paryskiego 
„Liberation" bezpośrednio przed do­
starczeniem  tych pism do punktów  
kolportażu i przed w yslam em  ich na 
dw orce kolejow e.

nie w zw ycięstw ie niem ieckiego o- 
bozu postępu i pokoju, w zaw arciu 
spraw iedliw ego trak tatu  pokojow e­
go z Niemcami, w pow staniu zjed­
noczonych, dem okratycznych, poko­
jow ych Niemiec. ,

N aród polski z g łęboką radością  
stw ierdza fakt, że pokojow e I de­
m okratyczne siły  niem ieckie rosną 
i coraz ak tyw niej przeciw staw iają  
się  im perializm ow i, skup ia jąc się 
wokół N iem ieckiej Republiki Demo­
kratycznej, wokół je j w ielk iego pre­
zydenta, tow arzysza W ilhelm a 
Piecka, w okół je j program u, odpo­
w iadającego najżyw otn iejszym  in­
teresom  narodu niem ieckiego i ca­
łej Europy, uznającego bez zasljze- 
żeń naszą g ranicę na O drze i N y­
sie iako n ienarusza lną g ran icę  po­
koju i p rzyjaźni m iędzy polskim  i 
niem ieckim  narodem .

NARÓD POLSKI ODPOWIE 
NA PR O W O K A C JE

W ZMOŻONĄ PRACĄ
IV  AROD polski p ię tnu jąc  zbrodni­

cze prow okacje  w ojenne im pe­
rialistów  am erykańskich  r zachod­
nio - niem ieckich, p ro testu jąc  p rze­
ciw zmowie w ojennej podpisanej w 
Bonn, będzie spokojnie  kon tynuo­
w ał sw ą pokojow ą, tw órczą pracę, 
gdyż wie, że na straży  pokoju stoją 
siły bez porów nania w iększe od sił 
ag resji im peria lis tycznej.

W  obliczu im perialistycznych p ro ­
w okacji w ojennych jeszcze bardziej 
wzm ożem y w ysiłek  nad w ypełn ie­
niem  i przekroczeniem  zadań nasze­
go w ielkiego Planu 6-letniego, nad 
um ocnieniem  sił gospodarczych i o- 
bronnych Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, nad zwiększeniem  naszego 
w kładu w w ielkie, m iędzynarodow e 
dzieło obrony pokoju  i postępu.

W szelkie próby w rażej dyw ersji, 
p róby siania zam ętu i h isterii w o­
jennej spo tka ją  się z druzgocącym  
odporem  polskich m as ludow ych 
i organów  naszej w ładzy państw o­
w ej. Spokojnie i w ytrw ale będzie­
my pracow ać coraz lepiej, spraw niej 
I w ydajniej. Będziemy pracow ać nad 
rozwojem  naszej O jczyzny w opar­
ciu o h istoryczne dośw iadczenia 
Związku Radzieckiego, w ierni n a j­
piękniejszym , postępow ym  trad y ­
cjom narodu polskiego.

M iliony ludzi pracy  w Polsce po­
trafią w yciągnąć w szystk ie wnioski 
z tego faktu, że w obliczu dzikiej 
hecy rew izjonistycznej, skierow anej 
przeciw ko naszym  granicom  zachod­
nim, Zw iązek Radziecki nieucilecie 
broni naszych słusznych praw  do 
granic na O drze i Nysie, dem askuje 
k rzyw oprzysiętną, obłudną politykę 
rządów Stanów  Zjednoczonych, Aru 
glii i Francji, przeciw staw ia się 
wszelkim próbom  podw ażenia uk ła­
du poczdam skiego w spraw ie 
w schodnich granic Niem iec.

RZĄDY IMPERIALISTYCZNE NIE 
REPREZENTUJĄ SW OICH NARO­

DÓW
|%J ARÓD nasz w yciągnie też

* w szystk ie w nioski z tego faktu, 
że rządy im perialistyczne Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji zno­
wu zajęły zdecydow anie antypolską 
postaw ę, znowu szczują m,:litary- 

stów  niem ieckich przeciw  Polsce, 
znowu szykują ag resję  w ojenną, 
k tó rej ofiarą ma być rów nież Pol­
ska. Polski ruch obrońców  pokoju, 
w szyscy patrioci polscy z głęboką 
n ienaw iścią 1 odrazą p ię tnu ją  zbrod­
niczą, an typolską , antyradziecką, an­
tydem okratyczną politykę ludobój­
ców im perialistycznych 1 ich nędz­
nych lokajów , w ypędków  em igracy j­
nych, kosm opolitów  i zdrajców  spod 
znaku A ndersa, M ikołajczyka, Bie­
leckiego i Zarem by. N ienaw iść, 
k tó rą  żywim y do im perialistów  i 
podżegaczy w ojennych, n ie znaczy

W r ó ż e n i a  z  w ie c u  w  H a l i  L u d o w e j

Z nami są wszyscy
u c z c iw i  lu d z ie  n a  ś w ie c ie  

b r o n ią c y  p o k o ju

“ mówią prości Judzie Wrocławia
TUŻ OD godz. 14 zape łn ia ły  się 

J  u lice W rocław ia  t łu m a m i  sp ie­
szącymi na w ie lk i  w iec  pro te s ta ­
cyjny.  M aszerow ali  z w a r t y m i  sze­
regami pracownicy  w s zy s tk ic h  za ­
k ładów  pracy,  a s łow a w idnie jące  
na nies ionych przez n ich  t ranspa­
rentach, w y ra ża ły  uczucia, k tóre  
przepełn ia ły  serca 40 tys ięcy  
u czes tn ikó w  w czora jsze j  m a n i fe ­
stacji, serca w szy s tk ic h  m iłu ją cych  
pokój ludzi. „Precz z  u k ła d em  ogól­
n y m  i odbudową h it lerow skiego  
W e h r m a c h t u „Niech ży je  i z w y ­
cięża m ięd zyn a ro d o w y  obóz w a lk i
0 p o k ó j“.

Odświętn ie  udekorow ana  Hala  
L u d o w a  w ita ła  nadchodzących  
w ie lk im i  b ia łym i  li terami na czer­
w o n y m  tle: „Pozdraw iamy N R D  i 
w s zy s tk ic h  bo jow n ikó w  o z je d n o ­
czone dem okra tyczne  i poko jow e  
N ie m c y “.

Około 20 tys ięcy  uczes tn ików  p o ­
zostało poza obrębem  Hali, która  
nie mogła w  t y m  dn iu  pomieścić  
w szy s tk ic h  przybyw a jących .  Lecz
1 oni brali  udział w  w ie lk im  wiecu  
pro te s tacy jnym ,  m an ifes tu jąc  swe  
uczucia b u r z l iw y m i  ok laskam i i 
okrzyka m i .  ' -

Wielo tysięczna rzesza zebranych  
reagowała na każde  słowo p rz e m a ­
wiających. W rocław ski  robotnik  od ­
powie na ten  b ezpraw ny  akt ,  ja k im  
jest podpisanie „układu ogólnego", 
zw iększen iem  w ydajnośc i  pracy  i 
dalszym i u spraw nien iam i p ro d u k ­
c y jn y m i  — m ó w iły  twarze  robotni­
k ó w  Pafawagu, F abryk i  W odom ie­
rzy, M-5, FUM-u, potwierdzając  
w y p o w ie d ź  przodownika  pracy F- 
K uc harczyka  z  zak ładów  im.  
Dzierżyńskiego. Te same robotnicze  
ręce, k tóre w  tej  chwili  sk ładają  si?

do oklasków, codzienną pracą przy
warsztacie  bronią pokoju .

S tudenc i  W S E  p rzyb y l i  później,  
to też  część ich t y lko  wcisnęła  się 
do Hali. P rzybyli ,  ja k  cała pracu­
jąca i ucząca się m łodzie ż  w roc­
ławska  z  oświadczeniem:  — W y n ik i  
w e  w spółzaw odnic tw ie  przedzlo to-  
w y m  są naszą odpowiedzią na 
„układ ogólny

*  *  *

K / A D  S T O Ł E M  p re zyd ia ln ym  na 
tle f lag  p a ń s tw o w y c h  w id n ie ­

ją tr zy  portrety:  Generalissimusa
Józefa  Stalina, Prezyden ta  Bolesła­
w a  B ieruta  i P rezyden ta  NR D  
W ilhe lm a  Piecka.  Józe f  S tarzewski ,  
pracow nik  P K P, p a trzy  na nie ze  
w zruszen iem .  Nas tępn ie  przenosi  
w z ro k  na j ed en  z  transparentów,  
k tó r y m i  ozdobiona została na tę 
uroczystość wrocłaiuska Hala: 
„Precz z „układem  ogó ln ym " — w o ­
jenną zm o w ą  imper ia lis tów((.

Dzisiejsza m an ifes tac ja  to jesz­
cze jeden dowód, że  w szyscy  m iesz ­
kańcy  Wrocławia, cały naród pol­
sk i  zjednoczony jes t  w  walce p rze ­
c iwko  wojnie , a z  nam i są w s z y s ­
cy  uczciwi ludzie na ca łym  św ie ­
cie, w szyscy  uczciw i N iem cy  — po-  
wiedział  ob. Józe f  S tarzewski .

Ja k b y  na potwierdzenie  tych  słów  
zagrzmiał w  sali donośny okrzyk:  
Niech ży ją  walczące o pokój i z j e ­
dnoczenie postępowe siły Niemiec!  
Hala L udow a  zn ó w  zagrzmiała  
oklaskami.

Gorąco manifes tow ali  m ies zka ń ­
cy W rocław ia , stolicy Z iem  Z a ­
chodnich,  sw ą solidarność z w a l ­
czącym  przeciw ko „układowi ogól- 
n e m u u p o s tę p o w ym  narodem n . ’- 
miec/cim, (j)

oczywiście, abyśm y  utożsam ia li 
rządy im perialistyczne z narodam i 
Stanów Zjednoczonych i W ielkiej 
Brytanii, F rancji i Niemiec.

Polski Kom itet O brońców  Pokoju 
śle b ra tersk ie  pozdrow ienia obroń­
com pokoju  w Stanach Z jednoczo­
nych, W ielk iej Brytanii, F rancji i 
N iem czech i w yraża  n iez łom ną n a ­
dzieję, że p a trio c i ty ch  k ra jó w  pom ­
n i sw oich w ie lk ich  tra d y c ji p ostępo ­
w ych będą n iestrudzen ie  w alczyć 
o zachow anie pokoju.

NARÓD POLSKI BĘDZIE WALCZYŁ 
W OBRONIE POKOJU

I )  OLSKIE m asy ludów e m ogą za­
pew nić sw ych braci w Związku 

Radzieckim i w k ra jach  dem okracji 
ludow ej, mogą zapew nić obrońców  
pokoju we w szystkich k rajach , że 
naród polski pod k ierow nictw em  
Polskiej Z jednoczonej Paftii Robot­
niczej, pod przew odem  sw ego wiel­
kiego prezydenta, tow arzysza Bole­
sław a B ieru ta , będzie n ieug ięcie  w al 
czył o um ocnienie Polski Ludowej, 
o zw iększenie naszego narodow ego 
udziału w m iędzynarodow ej obronie 
w ielkiej spraw y pokoju  i postępu 
ludzkości.

Zebrani na wielkim  w iecu pro­
testacy jnym  w staropolskiej sto­
licy Śląska, my, obrońcy pokoju, 
ludzie pracy m iast i wsi, p ię tnu je­
my zbrodniczą politykę im peria­
lizmu i ślubujem y ze zdw ojoną 
silą pracow ać, aby rosła w potę­
gę i rozkw itała w pokoju  i w ol­
ności nasza zjednoczona O jczy­
zna, w olna i niepodległa Polska 
Rzeczpospolita Ludowa. Ś lubuje­
my ze zdw ojoną energią pracow ać 
każdy na swoim odcinku, aby po­
krzyżow ać plany Im perialistyczne, 
aby  um acniać m iędzynarodow y 
obóz pokoju  i postępu, aby w iel­
ka  spraw a socjalizmu, w ielkie Idee 
w yzw oleńcze Lenina 1 Stalina, od­
niosły decydujące zw ycięstw o.

Wielki wiec
w e  W r o c ł a w i u

(Dokończenie ze  str. 1). B
m ocy , b y  w raz  z nam i sp r z ec iw ili  s ię  
tyra zb ro d n iczy m  trak tatom " .

Duże w rażenie w yw arły  na zebra­
nych słow a ks. mgr. Pawła Nieuzyly, 
członka Komisji in te lek tu a lis tó w  
Katolickich przy Polskim Komitecie 
O brońców  Pokoju. Ośw iadczył on 
m. in.:

„M y , k a to lic y  p o ls c y  prastarej p ia ­
s to w sk ie j  Z iem i D o ln o ś lą sk ie j , ś lu b u jem y  
n a szem u  lu d o w i p racu jącem u  m ia st I 
w si, że  p o z o sta n ie m y  d o  k o ń c a  w iern i  
n a jw y ż sz y m  n ak azom  n a sze j re lig ii , k tó ­
re w y m a g a ją  w  im ię  m iło śc i b liźn ieg o  
p r z e c iw sta w ić  s ię  z lu , p r z e c iw sta w ić  s ię  
p r z y g o to w y w a n ej  zbrodni, p r z e c iw s ta ­
w ić  s ię  o b o z o w i w o jn y  t w łą c z y ć  s ię  w  
cz y n n ą  l k on k retn ą  w a lk ę  o  u trzy m a n ie  
1 u tr w a len ie  p o k o ju  na ś w ie c ie " .

O krzyki*„N iech żyją obrońcy 'po- 
k o ju “ w  i ta ją ' w ystąpićrt1e~akty wist-- 
k i ru c h u  pokoju  M arii C iesielskiej- 

„ M a tk i  p r a g n ą c e  J a s n e g o  J u t r a  d la  
sw o ic h  d z ie c i  — m ó w i o n a  m . in n . — 
m a tk i ’ s z c z ę ś liw e ,  że  w P o ls c e  L u d o w e j  
m o g ą  z a p e w n ić  s w y m  d z ie c io m  r a d o ­
s n ą  p rz y s z ło ś ć ,  w im ię  t e ł  p rz y s z ło śc i  
u c z y n ią  w s z y s tk o ,  a b y  p o k rz y ż o w a ć  
p l a n y  m o rd e r c ó w  d z ie c i  k o r e a ń s k ic h  
u s i ł u ją c y c h  s tw o rz y ć  d z iś  w  E u r o p ie  
t a k  j a k  w K o r e i  n o w e  o g n is k o  w o jn y " .

U czucia 40 tys. uczestn ików  m a ­
n ife s tac ji w rocław sk ie j w y raża  re ­
zolucja, w  k tó re j czy tam y  m . inn.: 

Ż ądam y położenia k re su  W0f 
je n n e j kam p an ii n iem ieck ich  o d ­
w etow ców , p o d judzanych  przez 
ang losask ich  podżegaczy w o jen ­
nych —  przeciw ko polskim  Z ie­
m iom  Z achodnim .

Ż ądam y pokojow ego rozw iąza­
n ia  sp raw y  N iem iec na  podstaw ie 
s łusznych  propozycji Z w iązku 
R adzieckiego — przez r*  vorzenie 
zjednoczonego, niezaw isłego, d e ­
m okratycznego  i pokojow ego p a ń ­
stw a  n iem ieckiego — oraz za ­
w arc ia  tr a k ta tu  pokojow ego z 
N iem cam i n a  zasadach  u s ta lo ­
nych w  Poczdam ie.

P rzesy łam y  bojow e pozdrow ie­
n ia  N iem ieckiej R epublice D em o­
k ra ty czn e j i  w szystk im  N iem com - 
patrio tom , obrońcom  pokoju  w 
N iem czech zachodnich, k tórzy 
w alczą o zjednoczen-e i n iepod­
ległość sw ego k ra ju  przeciw ko 
n iecnym  zam ierzeniom  zb ro d n i­
czych okup an tó w  i sp rz e d a jre j 
k lik i w o jennej A denauera.

W zyw am y bo jow ników  o po­
kój w e w szystk ich  k ra jach  E u ro ­
py, k tó re  zaznały  napaści n ie ­
m ieckiego m ilita ryzm u  — do 
w zm ożenia so lid arn e j w alki p rze ­
ciw ko odbudow ie rozbójniczego 
W ehrm achtu ,

Podpis Adenauera pod „układem ogólnym"
nie będzie nigdy uznany

p r z e z  n a r ó d  n ie m ie c k i

Odezwa KPD
| 7  IEROWNICTWO Komunistycznej Partii Nlemleo (KPD) ogłosiło 
■** odezwę do narodu niemieckiego, podpisaną przez pierwszego 

przewodniczącego KPD — Maxa Rcimanna. Odezwa ta głosi m. in.:
\ j \ j  D N IU  podp isan ia  w  B onn 
® * w ojennego  „u k ład u  ogólne­

go", K om unistyczna  P a r tia  N iem iec 
ośw iadcza — w  im ien iu  całej poko­
jow ej i p a trio ty czn e j ludnośc i N ie­
m iec zachodnich:

Podpis Adenauera pód tym u- 
kladem jest nieważny. Podpis 
Adenauera pod wojennym „ukła­
dem ogólnym", który oznacza u- 
jarzmlenie Niemiec zachodnich, 
zahamowanie budowy jednoli­
tych, demokratycznych, pokój mi­
łujących i niezawisłych Niemiec, 
który grozi wojną bratobójczą 1 
wojną międzynarodową — został 
złożony bez zgody narodu nie­
mieckiego i nie będzie nigdy u- 
znany przez naród niemiecki. 
P o d p isu jąc  w o jen n y  „u k ład  o- 

gólny", A der.auer dokonał zam achu  
s ta n u  w  m yśl in s tru k c ji n iem iec­
k ich  m onopolistów  j .  m ilita r^ stó w  
óraz na  rozkaz am ery k ań sk ich  m a­
g natów  przem ysłow ych. N igdy w 
dziejach  N iem iec n ie  było  rządu, 
k tó ry b y  by ł ta k  odizolow any od ca ­
łego n a ro d u  i ta k  znienaw idzony 
ja k  rząd  A d en au e ra  w  dniu  pod p i­
san ia  w ojennego  „uk ładu  ogólnego" 
— tegp u k ład u  h ań b y  narodow ej.

U w a g a  o p in i i
p u b l icz n e j  skup iona
na nocie radzieckiej 
do morarstw zachdnch
w  s p r a w ie  N i e m i e c

Berlin
IEMIECKA prasa dem okratycz- 

^  na ogłosiła notę rządu radziec­
kiego z dnia 24 m aja w spraw ie trak­
tatu  pokojow ego z Niem cam i na n a ­
czelnych m iejscach, podkreśla jąc  w 
tytułach, że rząd radziecki raz jesz­
cze proponuje natychm iastow e po ­
w zięcie rozmów m iędzy czterem a 
m ocarstw am i dla pokojow ego u re ­
gulow ania problem u Niem iec. Obok 
tekstu  noty, niem ieckie dzienniki 
dem okratyczne zam ieściły  portret 
G eneralissim usa Stalina.

W  dzienniku „N acht-Express" 
czytam y m. - in.:

— Przygniatająca w iększość n a ­
rodu niem ieckiego na W schodzie i 
na Zachodzie przeciw staw ia się po ­
now nem u w ciągnięciu do agresyw ­
nej w ojny. Chcem y rzeczyw istej 
suw erenności, a nie sta tu tu  kolo­
nialnego, zam askow anego frazesam i 
o dem okracji,

Paryż
N O W EJ nocie rządu ZSRR do 

^ * rządów  USA, Anglii i Francji 
doniosły w szystkie dzienniki pa ry ­
skie. D zienniki burżuazyjne stre­
szczając krótko nową notę radziecką 
usiłu ją  przedstaw ić ją jako rzeko­
my j,m anew r''.

Londyn
\ l  OTA rządu radzieckiego do mo- 

carstw  zachodnich w spraw ie 
N iem iec skupiła uw agę wszystkich 
dzienników  angielskich. „Daily 
W o rk er” , um ieszcza;ąc pełny tekst 
noty, stw ierdza, że stanow i ona no­
wą prób% pokojow ego uregulow a­
nia probicm u niemfecklego.'

Dziennik „Times" zam ieścił depe­
szę agencji Reutera, w k tórej nota 
radziecka streszczona jes t pt.: „No­
w a nota rosyjska oskarżeniem  prze­
ciwko m ocarstw om  zachodnim ”. Po­
nadto dziennik opublikował pełny 
tekst noty.

„Daily M ail” uw ydatnił te ustępy 
noty  radzieckiej, k tóre m ówią o 
przew lekaniu przez mc^carstwa za­
chodnie w ym iany not, o odbudowie 
armii zachodnio-niem ieckiej z gene­
rałami faszystow sko-hitlerow skim i 
na czele, o przedłużeniu okupacji 
N iem iec zachodnich, jak  również 

1 o propozycjach podjęcia rozmów 
j między czterem a m ocarstw am i.

„News C hronicie” w ydrukow ał 
pe łny  tekst noty  radzieckiej w e­
w nątrz  num eru i dodał do tego w ro­
gie kom entarze.

N ow y Jork
J^ 1 OTA rządu radzieckiego do mo- 

cafs tw zachodnich podana zo­
stała na pierw szych stronach w ięk­
szości dzienników  am erykańskich.

„New York Times" stw ierdza, że 
nota radziecka proponuje bezpośre­
dnie rozm owy w spraw ie zjedno­
czenia Niem iec i potępia „układ 
ogólny". K orespondent „United

; Press" w depeszy z Berlina donosi, 
że przedstaw iciele m ocarstw  zachod­
nich z dużym zainteresow aniem  prze­
studiow ali treść noty radzieckiej. 
K orespondent podkreśla, że wśród 
przedstaw icieli m ocarstw  zachodnich 
w Trizona panuje obawa, iż nota 
radziecka „poważnie osłabi pod 
względem propagandow ym  wyniki 
aktu podpisania „układu ogólnego" 
i spow oduje w um ysłach Niem ców 
zaniepokojenie",

K ierow nictw o K om unistycznej 
P a r t ii  N iem iec ośw iadcza przed  
całym  narodem  niem ieckim , 
p rzed  w szystk im i m iłu jącym i po ­
kó j naro d am i św ia ta : W ojenny
„u k ład  ogólny" je s t  uk ładem  
przeciw ko N iem com , uk ładem  
przeciw ko pokojow i w  E uropie.

D latego też kom uniści s ta ją  n a  
czele w szystk ich  p a trio tó w  n ie ­
m ieckich i w y tęża ją  w szystk ie  
sw e siły, aby  u d arem n ić  w o jen ­
ny  „uk ład  ogólny", aby  prow adzić 
w alkę  o t r a k ta t  pokojow y z Niom 
cam i, k tó ry  zabezpieczy naszem u 
narodow i jedność, d em okrację  1 
niezaw isłość, a  tym  sam ym  za ­
pew ni pokój w  Europie.
W  te j godzinie najw iększego  n ie ­

bezpieczeństw a grożącego naszem u 
narodow i 1 naszej ojczyźnie, roz­
strzy g a jące  znaczenie p rzypada n ie  
słowom , lecz so lidarnej ak c ji k lasy  
robotniczej sprzym ierzonej ze w szy­
stk im i m iłu jącym i ojczyznę N iem ­
cami.

Je s t  to siła potężna, k tó ra  je s t  w  
stan ie  przeszkodzić rea lizac ji w o­
jennego  „u k ład u  ogólnego" 1 do­
prow adzić do zaw arcia  tra k ta tu  po- 
k oj owego z  N iem cam i.

W te j pow ażnej chw ili N iem iecka 
R epub lika  D em okratyczna i je j 
rząd  o kazu ją  się m ocną n iezachw ia­
ną  osto/M całego irarodu n iem ieck ie­
go w  w alce o jedność, pokój i e(?zv- 
s ten c ję  narodow ą. A pel K PD  koń­
czy się w ejw an iem  do w szystkich 
N iem ców  o w zm ocnienie so lidarnej 
w alki, o u d arem n ien ie  w ojennego 
„uk ładu  ogólnego", zadokum en to ­
w an ie  te j  w oli w alk i przez udział 
w  m asow ych d em onstrac jach  i 
s tra jk a c h  p ro testacy jnych  1 s tw !e r -  
dza:

N adeszła chw ila, gdy sam  n a ­
ró d  n iem iecki m usi u jąć  sw e losy 
w e w łasne  ręce, aby  w yw alczyć 
tr a k ta t  pokojow y z Niem cam i, 
zapew nia jący  u ra to w an ie  życia 
naszesro n arodu  1 jego  egzysten­
cji państw ow ej.

Sltrzyrtltg k o n k u rs o w a

W  ja k i  s p o s ó b

ob. Ryszard Muras
uzyskał  w d z ię c z n o ś ć

starszej siostry
0  ^  P IO T R  D u d a  ze  S t r z e l in a  c h c ia ! .

b y  w z ią ć  u d z la t  w  k o n k u r s i e  a 
n ie  w ie , g d z ie  m o ż n a  o d d a ć  m a k u la tu r ę1 s z m a ty .  s

W y ja ś n ia m y , że  n a  t e r e n ie  w o j .
w r o c ła w s k ie g o  w s z y s tk ie  s p ó łd z ie ln ie  
s a m o p o m o c y  C h ło p s k ie j  p r z y jm u ją  w  
r a m a c h  k o n k u r s u  o d p a d k i  u ż y tk o w e .

D a le j  o b . D u d a  p y ia .  c z y  m o ż e  te ż  o d ­
d a ć  s ta r e  o p o n y  1 o d p a d k i  g u m o w e .

O d p o w ia d a m y :  — w  r a m a c h  k o n k u r ­
su  m o ż n a  o d d a w a ć  J e d y n ie  s z m a ty  l 
m a k u la tu r ę ,  n ie  m n ie j  J e d n a k  c u m ie  
j e s t  c e n n y m  o d p a d k ie m  u ż y tk o w y m  1 
j e s t  p r z y jm o w a n a  w e  w s z y s tk ic h  p u n k ­
ta c h  C e n t r a l i  O d p a d k ó w  U ż y tk o w y c h .  
Z a  d o s ta r c z o n ą  g u m ę  m o ż n a  u z y s k a ć  
z a p ła tę .

O b . H e n r y k  S z y s z k a  z W ro c ła w ia  z a ­
p y t u j e  w  j a k i  s p o s ó b  b ę d z ie  p r z e p r o ­
w a d z o n e  lo so w a n ie .

O d p o w ia d a m y :  — K a ż d y  k u p o n  o d ­
d z ie ln ie  b ę d z ie  p o d le g a ł  lo so w a n iu .  D la ­
te g o  w ła ś n ie  a p e lu j e m y  d o  c z y te ln i ­
k ó w , a b y  n a  k a ż d y m  k w ic ie  CO U  c z y ­
te ln ie  p o d a w a l i  s w o je  im ię , n a z w is k o  1 
a d re s .  N ie k tó r z y  z a p o m in a ją  o  ty m . W  
r e z u l ta c ie  k i lk u  c z ło n k ó w  k o m is ji  k o n ­
k u r s o w e j  ro b i  to  za  n ic h .

B a r d z o  m iły  l i s t  o t r z y m a l i ś m y  o d  o b . 
R y s z a rd a  M u ra s a .

— K o n k u r s  „Słowa** p o w ita łe m  z 
w ie lk ą  r a d o ś c ią  — p isz e  o b . M u ra s . B o  
p o  p ie rw s z e  d o c e n ia m  w a r to ś ć  m a k u ­
l a t u r y  w  p r o d u k c j i ,  p o  d r u g ie  z y s k a ­
łe m  w d z ię c z n o ś ć  s ta r s z e j  s io s t ry ,  p o ­
n ie w a ż  o c z y śc iłe m  m ie s z k a n ie  z n i e ­
p o t r z e b n e j  m a k u la tu r y ,  a  p o  t r z e c ie ,  
c h c ia łb y m  w y g ra ć  m o to c y k l ,  c h o ć  i 
k a ż d a  w y g r a n a ,  n a w e t  n a jm n ie j s z a ,  
d a  m i d u ż e  z a d o w o le n ie .

O b . J e r z y  Ł u k a s z e w ic z  z C ó r y  Ś lą ­
s k ie j  p isz e , że  za  Z\ k g  m a k u la tu r y  i 
6 k g  s z m a t  d o s ta ł  z a m ia s t  18-tu  t y lk o  
15 k u p o n ó w . N a  Je g o  z a p y ta n ie  k i e ­
r o w n ik  z b io rn ic y  o b . G rz e s ia k  o d p o ­
w ie d z ia ł ,  że  r e s z ta  Id z ie  n a  o c z y sz c z e ­
n ie .  A  p rz e c ie ż  p a p ie r  I s z m a ty  b y ły  
c z y s te .
N a s z y m  z d a n ie m  n ie s łu s z n ie  p o s tą p i ł  

k ie r o w n ik  z b io r n ic y .
D o r e d a k c j i  n a d e s z ła  d u ż a  I lo ść  l is tó w  

o d  m ło d z ie ż y  * szk o ln e j W a łb rz y c h a ,  k tó ­
r a  g r e m ia ln ie  b ie r z e  u d z ia ł  w  k o n k u r ­
s ie .  R a d z im y  u c z n io m  s z k ó ł  w r o c ła w ­
s k ic h  i c a łe g o  D o ln e g o  Ś lą sk a ,  a b y  b r a ­
li p r z y k ła d  z e  s w o ic h  k o le g ó w  z  
W a łb rz y c h a .

U P O N

upow ażniający do wzięcia ud?!*, 
łu w konkursie „Słowa Polskie­
go” 1 C entrali O dpadków Użyt­
kowych.
N azw isko i im ię uczestn ika  I

A d r e s ................................................

Ilość załączonych kuponów C. 
O. U., stw ierdzających zdania j 

m akulalury   ̂ ,

szmat ,  ,  ,



M A J
Czwartek

Marii  Magdaleny

Wschód słońca — godz. 3.23 
Zachód słońca — godz. 19.44

TELEFONY:
PO G O T O W IE  R A T U N K O W E  ~  44-44,

55-55.
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 08.
D Z IA Ł  M IE J S K I  „ S Ł O W A  P O L S K IE ­

G O "  — 45-33.
D Y Ż U R Y  A P T E K

S P O Ł . N r  17 — u l.  P u ła s k ie g o  18. 
S P O Ł . N r  8 — p l.  P K W N  2.
S P O Ł . N r  144 — u l .  S ta l in a  10.
S P O Ł . N r  13 — u l .  N o w o w ie js k a  25. 
S P O Ł . N r  143 — u l .  O ls z e w s k ie g o  75. 
S P O Ł . N r  14 — u l .  Ż u ła w s k ie g o  3. 
S P O Ł . N r  145 — u l .  S r e d z k a  18 a.

★
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I  
K L IN IK A  O C Z N A  -  u l .  C h a łu b iń s k i e ­

g o  2a
S Z P IT A L  M IE JS K I  N r . 4 (o d d z . c h i ­

r u r g .  i w e w n .)  — u l .  J ó z e f a  2. 
S z p i t a l  m i e j s k i  N r . 5 (o d d z . d z ie c .)  

— u l .  K a s p r o w ic z a  64/66.

Rośnie sieć uspołecznionych aptek!
Lekarstwa „dochodowe”
przestały zagrażać kieszeniom wrocławian

ale z receptami jeszcze nie wszystko 
jest w porządku

S Ł O W O  P O L S K I E .

WPOCŁAWIU
D w a  num ery
C E N T R A L A  telefoniczna P o w ­

szechnej Spółdzie ln i  S p o ż y w ­
có w  m a  n u m e r  63-97, ale nie m a  
pracownika,  k tó ry  by  pilnował,  
a b y  w y w o ły w a n ie  tego n u m e r u  
nie było  głosem wołającego na  
puszczy.

T a k im  to b o ­
w i e m  m ia n e m  
m o żn a  określić  
nasze  u siłow an ia  
połączenia się z 
centralą w  dniu  

1w c zo ra js zym  o 
' godz. 12.00. ■ 
l D z iw n y  n u m e r  
r— pom yś la ły  „Spa 
j cerki", „ w yk ręca ­
jąc"  dokładnie  6,
3, 9 i 7... ani rusz  
nie chce się  o . 
dezwać.

A le  p o tem  da l iśm y pokój, bo 
przyszło  n a m  na  m yś l ,  że może  
n u m e r  m a  rację; po co się ma  
odzywać, jeżeli  d y ż u r n y  ucina  
sobie drzem kę .  Budzić  go? P rze­
cież jeś li  śpi w  godzinach s łu ż .  
bornych — to też jest „numer"  — 
i  to z  p r z y d o m k ie m  „dobry".

(A na)
M iecz D em oklesa
N IEPOKOI mnie, co to będzie,  

jeśli ten s tan rzeczy  potrwa  
d łużej. Bo jeśli  nagle w y p id n i e  
m i zapłacić cały rachunek  za w ie­
lom iesięczne zużycie gazu i e le k ­
tryczności, to nie w iem ,  czy do­
liczę  się pieniędzy.

_ W ynurzen ia  n a ­
szego czy te ln ika  
w y m a g a ją  paru  
słów objaśnienia.  
S y s t i m  opłat za 
gaz  i elek trycz ­
ność ulega  re fo r ­
mie. Z b ie ran iem  

i należności za jm u je  
się teraz  sp ecja l- 

1 ne b iuro . Nieste-  
i  ty ,  nie rozporzą-  
■ dza ono dostatecz  

ną ilością praco­
w n ik ó w ,  t o t i ż  od 
k i l k u  mies ięcy  nie  

zainkasowano  p ien iędzy  u; wiolu  
domach.

Nie u m ie m  dziś obliczyć długu,  
ja k i  m a m  wobec e lek trow n i  i 
gazow ni  — pisze w  s w y m  liście 
nasz c zy te ln ik  —  i ta  nieznana  
kw o ta  w is i  nad m o im  budże tem ,  
n ic z y m  m iecz  Demoklcsa.

Notu jąc  te w y pow iedz i ,  .Spa­
cerki  “ zwracają  uw agę Biura I n ­
kasowego, że  pow inno  ono liczyć  
się z sy tuacją  zadłużenia  m iesz-  
kań có w  Wrocławia , w y n ik łą  nie  
z  ich winy. ..

(Zyg)

Z  prądem
6 M A J A  ob. W.B. zapłaciła n a ­

leżność za  zu ż y tą  energię e- 
lektryczną.

Cóż z  tego?
W m ieszkan iu  nr 4 p rz y  ul.

B e n e d y k ty ń s k ie j  11 z jaw il i  się 
m onterzy  i odłączyli  d o p ły w  prą ­
du  oraz zap lom bow ali  licznik.

Podobno „mia­
rodajne" ak ta  
B iura  In k a so w e ­

go w y ka za ły ,  że 
odbiorca energii  
zalega z  u iszcza­
n ie m  opłat.

Przedstawione  
przez  p e te n tk ę  
rachunk i  sp ra iu i- 
ły, że  B iuro  o- 
kazało skłonność  

do us tępstw .
Ba, przyrzeczo-  

no naw et,  że n ie­
b a w e m  przy jdz ie  

m o n te r  i m ieszkan ie  przy łączy  do
sieci. , ,

Rzeczywiśc ie  przyszedł ...  ale i n ­
kasent ,  k tó ry  nie m ógł jednak  
spe łn ić  sw y c h  obowiązków, to 
znaczy  sprawdz ić  s tanu  licznika,  
poniew aż światła  jeszcze  m e było.

Coś n a m  się w y da je ,  że Biuro  
In ka so w e  i Za k ła d y  Sieci E le k ­
try czn ych  nie bardzo pracują z 

prądem , to znaczy  ry tmicznie ,  
szy b k o  i sprawnie.  _

A  w s z y s tk o  dlatego, ze b rak  
koordynacj i  (szukaj w  słowniku.  

pod „K "). ■ (Wer). ■

S TARSZA kobieta podeszła do okienka z napisem: „Przyjmowa­
nie recept". Wręczyła zapisany arkusik papieru dyżurującej far- 

maceutce i oczekując na wynik, siadła na pobliskiej ławeczce.
—  N iestety , n ie  jes te śm y  w  s ta ­

n ie  zrea lizow ać tego zam ów ien ia — 
usły sza ła  po  ch w ili odpow iedź. 
N ie m am y na  sk ładzie  ty ch  spe­
cyfików  zagran icznych , o k tó ry ch  
w spom ina recep ta . P roszę  ud ać  się 
ju tro  ran o  do a p tek i — bazy  przy  
ul. M ikoła ja , k tó ra  p ro d u k u je  le ­
k a rs tw a  zaw iera jące  tru d n o  do ­
stępne sk ładn ik i.

Ob. D ubikow a o d eb ra ła  sw ój a r ­
k u s ik  i sk ie ro w ała  się  k u  w yjśc iu . 
B ył już  w ieczór. Co te raz  zrobić? 
P rzecież  d o k tó r w y raźn ie  pow ie­
dział,- że S tasiek  m u si jeszcze dziś 
w  nocy zażyć lek arstw o .

NASZE LEKARSTWA RÓWNIE 
DOBRE I SKUTECZNE .

K to je s t w in ien , że ob. D ubikow a 
n ie  m oże zrealizow ać recep ty?  O d­
pow iadam y: lekarz . D laczego? za­
p y ta  n ie jed en  czy teln ik . O tóż 
sp raw a p rzed staw ia  się ta k :  W ięk ­
szość zag ran icznych  specyfików  
m ożna zastąp ić  p ro d u k tam i k ra jo ­
w ym i. L ek arze  w iedzą  o ty m  do­
brze. J e d n a k  w sk u te k  n ied b a ls tw a  
zap isu ją  często le k a rs tw a  o sk ła d ­
n ik ach  tru d n o  dostępnych . T ak a  
w łaśn ie  recep tę  o trzy m ała  ob. D u­
bikow a. A przecież w  ap tece  były  
polsk ie  odpow iedn ik i le k a rs tw  za­
gran icznych , ró w n ie  d o b re  i  sk u ­
teczne. '

premii 
i 24 5  dyplomów
o tr z y m a li
p r z c d u j q c y  w  ak c j i

ankietyzacji
aktywiści
O J  M A JA  w  d u ż e j  s a li  O R Z Z -u  p r z y  
<“ * u l .  M a z o w ie c k ie j  o d b y ło  s ię  w a l ­
n e  z e b ra n ie  a k ty w u ,  k t ó r y  b r a ł  u d z ia ł  
w  a k c j i  a n k ie ty z a c y jn e j  n a  t e r e n ie  
W ro c ła w ia . D o  d w u ty s ię c z n e j  r z e s z y  ale 
ty  w is tó w  p r z e m ó w i ł  s e k r e t a r z  P r e z y ­
d iu m  M R N , o b . S o ro k a .

W  o g ó ln e j  p u n k t a c j i  p ie r w s z e  m ie j ­
sc e  z a ję ł a  d z ie ln ic a  IV , k t ó r a  p r z e d  
te r m in e m  z a k o ń c z y ła  a k c ję  a n k ie ty -  

. z a c y jn ą .
N a jb a r d z i e j  z a s łu ż e n i  a k ty w iś c i  o t r z y  

m a l i  r a  z e b r a n iu  n a g ro d y  p ie n ię ż n e  1 
d y p lo m y  u z n a n ia .

O g ó łe m  p r z y z n a n o  fi  p r e m ie  o r a z  
245 d y p lo m ó w . W  a k c j i  a n k ie t y z a c y j ­
n e j  b r a ło  u d z ia ł  3400 d z ia ła c z y .
N a  z a k o ń c z e n ie  o d b y ła  s ię  b o g a ta  

c z ęść  a r ty s ty c z n a .  (W er)

Masz stare nuty?
— zan ieś  je do  dz ia łu

antykwarycznego
K s ięg arn i  M u z y c z n e j
W  K SIĘG A R N I m uzycznej „Do­

m u  K siążki", R ynek  8, został 
u ruchom iony  dzia ł an tykw aryczny . 
Do dzia łu  są p rzy jm o w an e  w  kom is 
w ydaw n ic tw a  ze w szystk ich  dzie­
dzin  m uzyki. P rz y jm o w an e  n u ty  
w ycen ia się wg. ka ta logu .

Pom ysł s tw orzen ia  a n ty k w a r ia ­
tu  m uzycznego m a bardzo  duże 
znaczenie d la  „szperaczy" m u ­
zycznych, ja k  i d la  tych , k tó rzy  
m ag azy n u ją  n a  s try ch ach  s ta re  
nu ty .
W now ej placów ce sprzedaw cy  

pozbędą się n iepo trzebnych  jm  nu t, 
zaś n abyw cy  będ ą  m ieli m ożność 
zakup ien ia  często bezsku teczn ie  po ­
szuk iw anych  w yd aw n ic tw  m uzycz­
nych.

C hcąc dow iedzieć się ja k  w y g lą ­
da zao patrzen ie  W rocław ia w  leki, 
zw róciliśm y się do C e n tra li A p tek  
Społecznych. P osłu ch a jm y , co na  
ten  te m a t m ów i k ie ro w n ik  zao p a­
trzen ia  ob. Z alew sk i:

— Z ao p a trzen ie  m ias ta  w  le ­
k a rs tw a  je s t zupełn ie  w y s ta rc z a ­
jące.

W iele tru d n o śc i zostało  z lik w i­
dow anych , gdy p rzen iesiono  z 
K atow ic  do ^ r o c ła w ia  H u rto w ­
n ię  P rzem y słu  Z ie larsk iego . W 
ubieg łym  m iesiącu  dał się odczuć 
b ra k  lek u  p rzeciw gruźliczego 
„P A S " oraz m lek a  w  proszku. 
T ych  dw óch a rty k u łó w  je s t  te raz  
pod d o sta tk iem .

CORAZ LEPSZY  STAN 
SA N ITA R N Y

U społeczn ien ie  ap te k  przyczyniło  
się w  dużej m ierze do polepszenia 
sta n u  sa n ita rn eg o  poszczególnych 
placów ek. T ru d n o  je s t  dziś poznać 
zan ied b an ą  ongiś ap tek ę  n r  12 przy  
ul. P iasto w sk ie j, k tó ra  p rzesz ła 
n iedaw no  g en e ra ln y  rem ont.

W  chw ili obecnej przeprow adza 
się o d n aw ian ie  pom ieszczeń ap tek i 
n r  5 p rzy  ul. S ta lin a  i n r  10 przy  
ul. T ra u g u tta .

D ru g im  prob lem em , z k tó ry m  się

ju ż  uporano,, to  obsadzen ie  p lacó ­
w ek  siłam i fachow ym i.

P ry w a tn a  a p te k a  trz y m a ła  ty l­
ko n a  sk ładzie  te  specyfik i, k tó re  
op łacały  się n a jlep ie j. A p tek a  u -  
spo łeczn iona  m a  n a  uw adze 
p rzede  w szystk im  dobro  ludzi 
p racy . N ie u zn a je  „dochodo­
w ych" I „deficy tow ych" lek arstw .

NOW E PLA C Ó W K I
W  n ajb liższych  m iesiącach  u ru ­

chom iona zostan ie  p rzy  ul. S ta lin -  
g rad zk ie j n a jw ięk sza  ap tek a  w ro ­
cław ska. B ędzie ona m ogła sam a 
z pow odzen iem  zaspokoić potrzeby  
śródm ieścia.

— W  rozbudow ie  sieci p u n k tó w  
ap tecznych  zw róciliśm y szczególną 
uw agę n a  dzieln ice podm ie jsk ie  — 
w y jaśn ia  d y re k to r  CAS ob. K oło- 
g ryńsk i. — G rab iszy n ek  o trzym a 
ju ż  w k ró tce  zak ład  apteczny. Na 
Pilczycach obok n ied aw n o  u ru c h o ­
m ionego O śro d k a  Z drow ia  p o w sta ­
nie  now ocześnie u rządzona ap tek a .

(Bil) ,

1040 odczytów
w y s łu c h a li ju ż

mieszkańcy
D o ln e g o  Ś lą s k a  
w  ra m a c h  D n i  
Oświaty, ECs ęiki i Prasy
\A I R A M A CH  D ni O św iaty , K siąż- 
' '  k i i P ra sy  na  te re n ie  W rocła­

w ia i w ojew ództw a w ygłoszonych 
zostało  już  1040 odczytów , o m aw ia ­
jących  osiągn ięcia  kU ltu ra ln e  Po lsk i 
L udow ej.

Z liczby . t e j  ponad  800 odczy­
tó w  w ysłuchali członkow ie d o l­
nośląsk ich  spółdzie ln i p ro d u k c y j­
nych. m ieszkańcy  g rom ad  I r o ­
botn icy  PG R -ów .
Do ak c ji odczytow ej zm obilizo­

w ano  b lisko  500 p re legen tów . S ą  to 
p rzew ażn ie  nauczycie le  szkół pod­
staw ow ych  i  s tudenci. T ow arzystw o 
W iedzy P ow szechnej zorgan izow ało  
i p rzep row adziło  k ilk ad z ies ią t od ­
czytów , pośw ięconych k lasycznej li­
te ra tu rz e  polsk iej i zagran icznej.

W  n iedzielę 18 m a ja  18 p raco w ­
n ików  nauk o w y ch  U n iw ersy te tu  
im . B olesław a B ie ru ta  w yjechało  
n a  te ren  g rom ad w iejsk ich , gdzie 
w ygłosili odczyty o ro li w zrostu  
ośw ia ty  i k u ltu ry  w  Polsce L udo­
w ej. W w iciu w y p ad k ac h  odczyty 
ilu s tro w an e  by ły  film am i ośw ia­
tow ym i.
Do końca m a ja  b r. p re legenci w y ­

głoszą dalszych 260 odczytów . Z licz 
by te j na  w ieś d o lnośląską  p rzy ­
p ad n ie  p o nad  200 p re lek c ji.

(Wer)

Str. S 
•*s

Już za kilka dni

mleko i pieczywo
b ę d z ie  r o z w o ż o n e  d o  m ie s z k a ń

Narazie powstanie 
6 punktów zaopatrzeniowych

JAK już donosiliśmy, Ministerstwo Handlu Wewnętrznego wydało 
zarządzenie w sprawie dostaw mleka i pieczywa do mieszkań in­

dywidualnych konsumentów. s
\V / SZ Y ST K IE  o rg an izacje  h a n d lu  
W  detalicznego  zobow iązane zo­
sta ły  do w y ty p o w an ia  sk lepów  do­
staw czych  n a  te ren ie  osiedli ro b o t­
niczych ty ch  m iast, k tó re  liczą po ­
w yżej 25.000 m ieszkańców .

D ostaw a m leka  i  pieczyw a do 
m ieszkań  w inna odbyw ać się za , 
p ośredn ic tw em  specja lnych  rozno- 
sicieli, k tó rzy  p ełn ią  sw e obow iąz­
k i w  godzinach od 5 — 8 ran o  w e 
w szystk ie  dni robocze óraz  w  dni 
w olne  od pracy .

Na te re n ie  W rocław ia w y ty p o ­
w ano 30 p u n k tó w  dostaw czych, k tó 
re  m iały  rozpocząć sw ą działalność 
z dn iem  20 m a ja  br.

U sta lono, że roznosiciele będą 
dosta rczać  codzienn ie do m ieszkań  
w rocław sk ich  ludzi p racy  10.000 

litró w  m leka o raz  zgodną z zam ó­
w ien iam i ilość św ieżego p ieczyw a.

N iestety , okazało  się, że ch w i­
low o p u n k ty  dostaw cze n ie  będą w  
s ta n ie  rozprow adzić ta k  dużych ilo­
ści m leka . M iejskie Z ak łady  M le­
czarsk ie  w e W rocław iu  n ie  pósia - 
d a ją  au to m aty czn y ch  p łó k arek  i 
m aszyn  do b u te lk o w an ia  m leka. 
W szystk ie  te  czynności w yk o n u ją  
na  te re n ie  zak ładów  pojedynczy 
pracow nicy . P rzy  najlep sze j n aw e t 
o rgan izacji p racy  M iejsk ie  Z ak ła ­
dy M leczarsk ie  m ogą przygotow ać 
na godzinę 5 ran o  jed y n ie  1500 li­
tró w  św ieżego m leka.

P on iew aż tru d n o śc i o kazały  się 
rzeczyw iście ob iek tyw ne, p o stan o ­
w iono przez pew ien  okres czasu  o- 
g ran iczyć ilfiść pu n k tó w  d o sta w ­
czych do 6-ciu.

M ieszczą się one w  sk lepach  
spożyw czych PSS i M HD przy  ul. 
ul. O dkryw ców  II R em bow skiego 
17, S ienk iew icza 122, T ra u g u tta  
83, P an k iew icza  12 oraz p rzy  p la ­
cu PK W N  1.
K ierow nicy  ty ch  sk lepów  zobo­

w iązan i są zaw ierać  z k lien tam i u - 
m ow y w  sp raw ie  dostaw  pieczyw a 
i m leka . A rty k u ły  pow yższe zacz­
ną  docierać za p ośredn ic tw em  roz- 
nosic ie li do p ry w a tn y ch  m ieszkań  
już  od 1 czerw ca br. (Wer)

Z f i o t o  d e n t ^ s ^ c z n e
w p o s ta c i  k r ą ż k ó w ,  b l a c h y ,  d r u tu ,  l u tu  —

s p r z e d a je  b e z  j a k i c h k o lw ie k  o g r a n ic z e ń  i  f o rm a ln o ś c i

Centrala Jubilerska
P r z e d s ię b io r s tw o  P a ń s tw o w e  

w  n a s tę p u j ą c y c h  s k le p a c h :
W R O C Ł A W  — S ta l in g r a d z k a  9, ’

W A Ł B R Z Y C H  —S ło w a c k ie g o  22,
J E L E N IA  G Ó R A  — K o n o p n ic k ie j  7,

821k D Z IE R Z O N IO W  — P l .  W o ln o ś c i  28.

S T O W A R Z Y S Z E N IE  A R C H IT E K T Ó W  R. P . 
o g ła s z a  n a*  z le c e n ie  M in is te r s tw a  G o s p o ­
d a r k i  K o m u n a ln e j

K O N K U R S  P O W S Z E C H N Y  N r .  191 
n a  p r o j e k t y  D o m k ó w  J e d n o r o d z in n y c h .  

W a ru n k i  m o ż n a  o t r z y m a ć  w  O d d z ia ła c h  
S .A .R .P . T e r m in  s k ła d a n ia  p r a c  m i j a  o  g o ­
d z in ie  1 2 -te j d n ia  26 l ip c a  1952 r .

S e k r e t a r z  K o n k u r s u  
M g r. in ż . a r c h .  J e r z y  K o w a rs k i  

822k

Sylw etki
wrocławskie

PRA C O W N ICY  PO SZU K IW A N I
K IE R O W N IK A  S E K C J I  P L A N O W A N IA  I  S P R A ­
W O Z D A W C Z O Ś C I, S T A R S Z E G O  R E F E R E N T A  
P L A N O W A N IA , R U T Y N O W A N E G O  K S IĘ G O ­
W E G O , M A G A Z Y N IE R A  S Z K Ł A  L A B O R A T O - 
R Y JN O  -  T E C H N IC Z N E G O , 4 R O B O T N IK Ó W  
M A G A Z Y N O W Y C H  z a t r u d n i  z  d n ie m  l .V I  1952 
1- C E N T R A L A  H A N D L O W A  C E R A M IK I  — 
W R O C Ł A W , P L . W O L N O Ś C I 7, Z g ło s z e n ia  o so ­
b is te  p r z y j m u je  R E F E R A T  P E R S O N A L N Y  co ­
d z ie n n ie  ó d  g o d z . 7 -m e j d o  1 5 -te j. W a r u n k i  p ł a ­

c y  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie j s cu . 843k

O g ło s z e n ia  drobne

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w a  n r .  21443 N o w o  
r o ln ik  J a n in a .  W ro c ła w , 
Sw . A n to n ie g o  27. 9421g

Z G U B IO N O  p r a w o  j a z ­
d y . ś w ia d e c tw o  d o j r z a ­
ło śc i. V o c h a n o w s k i  Z e ­
n o n . W ro c ła w , u l .  C z a j­
k o w s k ie g o  71 * 9418g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K r a je w s k a  D a n u ta ,  W ro ­
c ła w , u l .  W e s t e r p l a t t e  4.

9423g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
o u r k o w ą .  p o k w i to w a n ie  
z ło ż e n ia  a n k ie ty  n a  n a z ­
w is k o  W o ź n a  H e le n a ,  — 
W ro c ła w , u l .  N o iw id a  27.

9424g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
S ta ru c h o w ic z  S te f a n ,  — 
W ro c ła w , S o k o la  19.

94A6g  ---------------
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
K ę d r a  G ra ż y n a ,  O b o r n i ­
k i  Ś lą sk ie , Ż w ir k i  i W i­
g u r y  2. 9458g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą .  D r ą ż e k  S t a n i ­
s ła w ą .  9436§

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  r a  ^ n az w isk c  
K ę d z ie r s k a  I r e n a ,  W ro c  
ła w , B . Ż e le ń s k ie g o  21.

9460 i

H A N D L O W E

S K R A D Z IO N O  k s ią ż e c z -  s 
k ę  w o js k o w ą  w y d a n ą  , 
p r z e z  W K R  J e le n i a  G ó - < 
r a  n a  n a z w is k o  P i ę t r u -  “ 
s ie w ic z  M ie c z y s ła w , K o -  ; 
w a r y .  2390p (---------------------- Ij
Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę , |j  
w o js k o w ą , o d c in e k  z a -u  
m e ld o w a n ia .  B o r e k  Cze; 
s ła w . 2410pjr

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l- jj  
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
M y c ie ls k a  E lż b ie ta  W ro  
c ła w . 9406g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l- ; ' 
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  i, 
D e ja s  U rs z u la ,  W ro c ła w .1;

9385g|

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  , 
Z ie l iń s k i  J ó z e f ,  W ro c ­
ła w . 9432g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  w y d a n ą  p rz e z  
M P L  n a  n a z w is k o  M a ­
k a r a  M ie c z y s ła w  W ro c ­
ła w , K o ś c iu s z k i  65. 9433g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K a r p iń s k i  Z b ig n ie w , — 
L u b l in ,  u l .  S ta l i n g r a d z k a  

• n r .  89. 94l6g

i 7 G U BTO N O  k a r t ę  m e l-  
i d u n k o w ą  n r .  W /V/64595 

n a  n a z w is k o  G o s ła w s k i 
’ K a z im ie rz .  9417g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
- Is łu ż b o w ą  i Z w . Z a w . — 
- D z ia d z ia  F i l ip ,  W ro c ła w , 
g  ^  »^22g

S P R Z E D A M  n o w y  c iąg -; 
n ik  z p rz y c z e p a m i:  
..D eU tz  3“  W ro c ła w , u l j  
N o w o w ie js k a  20/22 H  
W u lk a n iz a c ja .  9453g

S P R Z E D A M  m a s z y n ę  do  
s z y c ia  , ,O b e r lo k “  t r z y  
n i tk o w ą  m a r k i  . .S in g e r* .  
O f e r ty  , ,S ło w o “ p o d  ..O - 
b  e r lo k " .  9426g
K U P IM Y  n a ty c h m ia s t  
r e w o lw e ró w k ę  o  p r z e lo ­
c ie  20 m m  o r a z  p r a s ę  
r ę c z n ą  b a la n s o w ą  m in i ­
m u m  10 to n ,  W ro c ła w , 
u l .  D u b o is  3 (P o m o rs k a )  
s k le p  te c h n ic z n y .  9427g

S P R Z E D A M  m e b le .  W ia 
d o m o ść :  g o d z . 19 — 20 
W ro c ła w , C y b u ls k ie g o  
31 m . 13.  9440p

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  
n ia n in o  „ M U lle ra "  W ro  

ł a w .  R y n e k  38 m . 5.
9454ł

S P R Z E D A M  r a d io  „ P io -  ■ 
n i e r “ , W ro c ła w , O tw a r -  . 
l a  4 m . 15._________ 9442g
S P R Z E D A M  sz a fę  t r ó j -  . 
d z ie ln ą ,  k o m b in o w a n ą .  ; 
W ro c ła w , u l .  D u b o is  15 ,
m . 14.____________ *»443g
S P R Z E D A M  s z a fę ,  k r e ­
d e n s  s to ło w y . W ro c ła w , 
u l .  S z c z y tn ic k a  31 in . 7. 
o d  g o d z . 16. ___9444g

S P R Z E D A M  m e b le  z 
d w ó c h  p o k o i i k u c h n i  (sy  
ip ia ln ia  k o m p le t ) ,  W ro c ­
ła w , u l .  K r o m e r a  19 m . 
n r .  3. ______________

S P R Z E D A M  m a g ie l  r ę c z  
,n y  p r z e n o ś n y .  W ia d o ­
m o ś ć :  W ro c ła w , J a n u s z e  
‘ w ie k a  13 m . 17. g o d z . 17 
: — 19 o p ró c z  p ią tk ó w .
Jl • 9429g: ---------------------
J  Z G U B Y
ć Z G U B IO N O  "k a r tę  m e l­

d u n k o w ą  B e k ie r  F r a n -  
5! c is z e k , W ro c ła w . 043ljj

N adzieja  K a l is zuk  — przodująca  
robotnica W ZP O  w  ka ryka tu rze  
J. Zebrowskiego.

as%‘S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  m e t r y k ę  
u r o d z e n ia ,  p r z e p u s tk ę  
f a b r y c z n ą  n a  n a z w is k o  
T r a w k a  M ie c z y s ła w a , — 
J e s z k o w ic e .  9428g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w is ­
k o  H r a b ia  C z e s ła w , — 
W ro c ła w  — K o w a le . -u l .  
B a ż a n tó w  16 9434g

S K R A D Z IO N O  w  d n iu  
[24.5.52 r. k a r t ę  k o n s u ­
m e n t a  W C H  n r .  41912 se -  
Iria  B  o r a z  b o n y  n r .  n r .
P  073937 — P  035520 — 

|D z  071544 — D z 039976 —
! D z 076877 — D z 068369 — . 
R  075457 — R  017951 n a  

{n azw isk o  K l im a s z e w s k i!  
L u c ja n .  9441g I

L O K A L E

U M E B L O W A N E G O  p o ­
k o ju  d la  p r z e je z d n e g o  

I k i lk a  ra z y  ty g o d n io w o  
b e z  n o c le g ó w , p o s z u k u ­
ję .  O f e r ty  ,,S ło w o "  p o d  
„ P r z e j e z d n y " .  9419g

P O S Z U K IW A N IE
P R A C Y  I

Z A JM Ę  s ię  d z ie c k ie m  w  
k u l tu r a ln y m  d o m u . Z g ło  
s z e n ia :  W ro c ła w , u l .  Ł u -  
k a s ie w ic z a  12 m . 5. 9437g

W O L N E  P O S A D Y

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o -  
d o m a , lu b ią c a  d z ie c i .  — 

i C z e rw ie c , w y ja z d  n a  l e t  
n isk o . W ro c ła w , u l .  S ta ­

l i n a  182 m . 4. _ 0435g

O so b y , k t ó r e  z a m ó w iły  z d ję c ia  u  fo ­
to g ra f a  u l ic z n e g o  — p r a c o w n ik a  S p ó ł­
d z ie ln i  „ F o to te c h n ik a 11, a n ie  o t r z y m a ­
ły  ic h , m o g ą  s ię  z g ło s ić  p o  o d b ió r  p ie ­
n ię d z y  — p o w ia d o m ił  n a s  Z a r z ą d  Z w ią ż  
k u  B ra n ż o w e g o  S p ó łd z ie ln i  U s łu g o w y c h .

M .Z .B .M . n ie  S i e d z i a ł  o  ty m ,  że  k l a t ­
k a  s c h o d o w a  d o m u  p r z y  u l .  Ż e r o m ­
sk ie g o  24 j e s t  n ie o ś w ie t lo n a .  P o  n a s z e j  
n o ta tc e ,  d y r e k c j a  z le c i ła  e k ip i e  n a ­
p r a w c z e j  u s u n ą ć  p o w s ta łe  u s z k o d z e ­
n ia .  • i

P e f e r a t  S a n . -  E p id e m io lo g ic z n y  p rz y  
W y d z ia le  Z d r o w ia  P r e z .  M R N  z a k o m u ­
n ik o w a ł  n a m , że  p r z e p r o w a d z a  d o c h o ­
d z e n ia  c e le m  u k a r a n i a  d o z o rc ó w , k tó rz y  
n ie  u t r z y m y w a li  c z y s to ś c i  w  s z a le ta c h  
p r z y  p r z y s t a n k a c h  t r a m w a jo w y c h  i 
a u to b u s o w y c h  n a  P i lc z y c a c h .  J e d n o ­
c z e ś n ie  p o le c o n o  M .P .K . o p ró ż n ić  d o ­
ły  k lo a c z n e  o r a z  d o p r o w a d z ić  d o  s t a ­
n u  u ż y w a ln o ś c i  w n ę t r z a  u s tę p ó w .

Czytajcie-
prenumerujcie

„ S Ł O W O "

'N o t a t n ik
MOCfcAWSEi

★  O d p r a w a  p rz e w o d n ic z ą c y c h  Z M P ,
p rz e w o d n ic z ą c y c h  k ó ł  s p o r to w y c h  z 
t e r e n u  I - e j  D z ie ln ic y  im . M ło d e j G w a r ­
d ii  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  c o d z in ie  17-teJ 
v/ s a li  K D  P Z P R  p r z y  u l ^ R u s k i e j  15.

★  W y d z ia ł  H a n d lu  P r e z y d iu m  M R N
k o m u n ik u je ,  ''te w  d n ia c h  o d  28 d o  31 
b m . o d b y w a  s ię  r o z d z ia ł  b tjn ó w  ty p u  
,.M C “  n a  m ie s ią c  c z e rw ie c  d la  n iż e j  w y  
m ie n io n y c h  o só b : s ta ły c h  p rac o w rv ik ó v ź  
P G R  o r a z  s ta ły c h  p ra c o w n ik ó w  in n y c h  
p a ń s tw o w y c h  o ś ro d k ó w  r o ln y c h ,  s e z o ­
n o w y c h  p r a c o w n ik ó w  P G R  o r a z  in n y c h  
p a ń s tw o w y c h  o ś ro d k ó w  r o ln y c h ,  d la  
c z ło n k ó w  r o d z in  p r a c o w n ik ó w  w y m ie ­
n io n y c h  w y ż e j ,  o r a z  d la  ^ p ra c o w n ik ó w  
w y łą c z o n y c h  o d  u p r a w n ie n ia  o t r z y m y w a  
n ia  b o n ó w  m ię s n o  -  t łu s z c z o w y c h  z  t e ­
g o  p o w o d u ,  że  o t r z y m u ją  w  z a k ła d a c h  
p r a c y  d e p u ta ty  m ię s n e .  O so b y  u b ie g a ­
j ą c e  s ię  o  b o n y  ty p u  ,.M C “  w in n y  u -  

* p r z e d n io  u z y s k a ć  p o ś w ia d c z e n ie  z g ło ­
s z e n ia  z  f io le to w y m  p a s k ie m .  Z g ło s z e ­
n ia  t a k i e  w y d a ją  b i u r a  m e ld u n k o w e . 
P G R -y , i n n e  p a ń s tw o w e  g o s p o d a r s tw a  
r o ln e  i z a k ła d y  p r a c y ,  k t ó r e  w y d a ją  
s w y m  p r a c o w n ik o m  d e p u ta ty  m ię s n e ,  
s p o rz ą d z a ją  w y k a z y  p r a c o w n ik ó w  o r a z  
c z ło n k ó w  ic h  r o d z in  u p r a w n io n y c h  d o  
o t r z y m y w a n ia  b o n ó w  „ M C " , a n a lo g ic z ­
n ie  j a k  n a  b o n y  m ię s n o  -  t łu s z c z o w e . 
R e je s t r a c j a  b o n ó w  „ M C "  o d b y w a ć  s ię  
b ę d z ie  o d  31 b m . w łą c z n ie  w e  w s z y s t ­
k ic h  s k le p a c h  s p o ż y w c z y c h  o r a z  s p r z e ­
d a ją c y c h  ś ro d k i  d o  p r a n i a .

★  C z w a r te k  l i t e r a c k i  o d b ę d z ie  s ię  
d z iś  o  g o d z . 1 7 -te j w  lo k a lu  Z w ią z k u  
l i t e r a t ó w  P o ls k ic h  o d d z ia ł  W ro c ła w , u l .  
N a n k e r a .  W  r a m a c h  c z w a r tk u  o d b ę d z ie  
s ię  w ie c z ó r  a u to r s k i  T a d e u s z a  Z e le -  
n a y 'a .

★  Z a b a w ę  t a n e c z n ą  u r z ą d z a  d n ia  31 
b m . w  ś w ie t l ic y  M P R B  u l. Ś w ie r c z e w ­
s k ie g o  15 K o m i te t  R o d z ic ie lsk i  P u b l ic z  
n e g o  P r z e d s z k o la  n r .  3. P o w ą t e k  o  g o ­
d z in ie  20,30. B i le ty  d o  n a b y c ia  w  D o ­
m u  K s ią ż k i  — R y n e k  N r . 8. D o c h ó d  
p r z e in a c z o n y  n a  c e le  s p o łe c z n e .

★  S p o tk a n ie  z  k o n s u m e n ta m i  d z ie ln i ­
c y  G r a b is z y n e k  o r g a n iz u je  w  d n iu  d z i­
s ie j s z y m  w  ś w ie tl ic y  s z k o ły  p o d s ta w o ­
w e j n r .  20 p r z y  u l .  A le ja  P r z o d o w n ik ó w  
P r a c y  w r o c ła w s k a  P S S . P o c z ą te k  s p o t ­
k a n ia  o  g o d z in ie  1 8 -te j.

★  P o c ią g  tu r y s ty c z n y  d o  Z a g ó rz a  Slą«« 
s k ie g o  o d je ż d ż a  z  W ro c ła w ia  w  n a jb l i ż ­
sz ą  n ie d z ie lę  t j .  d n ia  1 c z e rw c a .  R a d y  
Z a k ła d o w e  m o g ą  z g ła s z a ć  u c z e s tn ik ó w  
w y c ie c z k i  d o  P T T K , u l .  N o w y  T a r g  6. 
p o k ó j  117, d o  , .O r b is u "  w  R y n k u  o r a z  
d o  Z w ią z k u  B ra n ż o w e g o  P r a c o w n ik ó w  
O d z ie ż o w o  -  S k ó r z a n y c h  p r z y  u l .  M a ­
z o w ie c k ie j .  W y ż e l w y m ie n io n e  i n s t y ­
t u c j e  p r z y j m u ją  z g ło s z e n ia  d o  d n ia  30 
c z e r w c a  g o d z . 11 -ta . K o s z t  w y c ie c z k i  
13.50 z ł, o d  o s o b y . D r u g a  w y c ie c z k a  u d a  
s ię  s ta t k a m i  n a  P o la n ę  J a n o w s k ą .  K o i  
s z ta  j e j  w y n io s ą  8 z ł  o d  o so b y .

§WlDOU/iSK&
T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 -ta  - i  

„ C z e rw o n y  m a k " .  *
P O L S K I  — g o d z . 18,30 — „ C z ło w ie k  z  k a

r a b in e m " .
M Ł O D E G O 'W ID Z A  — g o d z . 19,30 — „ C u «  

c lz o z ie m c z y z n a " .
K A M E R A L N Y  - -  g o d z . 19 — „ Ś lu b y  p a*

n ie ń s k łe " .  j

W Y S T A W Y
K A L A  L U D O W A  — , .P łe rw sz o m a 1 o w <

w y s ta w a  p l a s t y k i" .  , ,O s ią g n ię c ia  T P P R  
n a  D o ln y m  Ś lą s k u " .

T E R E N Y  W Y S T A W O W E  „ B "  — „ K s ią ż ­
k a  — T w ó j  P rzy jac ie l* * .

P A W IL O N  P R Z E M . C IĘ Ż K IE G O  - i  
P a r k  K u l t u r y  — W y s ta w a  S z k o ln ic tw a  
Z a w o d o w e g o  

K L U B  T .P .P .-R . -  R y n e k  6 — „1 M a j*  
w  Z S R R  — ś w ię te m  p r a c y  1 poko ju** . 

Z . P .  A . P . — u l .  S ta l i n g r a d z k a  26 — Ry«i 
s u n k i  a r t . - p l a s t y k ó f /  o k r .  W ro c ła w . 

O S S O L IN E U M  — u l .  S z e w s k a  37 — „ P r a  
c a  w c z o ra j  a  d z iś "  ( g ra f ik a ) .  m

1
K IN A

Ś L Ą S K  — u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  67 
„ N ę d z n ic y "  s e r .  I  ( f r a n c .) ,  g o d z . 16, 13 
i 20.

W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  n r  18 - -
„ Z u c h  d z ie w c z y n a "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16 , 
18 i 20.

P R Z O D O W N IK  — u l .  P r z o d o w n ik ó w  
P r a c y  — „W  n a s z e j  w s i"  ( ru m .) ,  g o d z . 
V) i 19,15.

S C A L A  — u l ic a  M ik o ła j*  n r .  17
„ C z e rw o n y  r u m a k "  (an g .) , g o d z . 16^ 
18 i 20. 9

P O K O J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  — „ W ie l­
k i  k o n c e r t "  ( ra d z .) ,  g o d z . 17 i 19,30. 

P O L O N IA  — u l .  Ż e r o m s k ie g o  n r  63 —* 
„ W ilc z e  d o ły " ,  (c z e sk .) ,  g o d z . 16, 18,15 
i 20,30.

P IO N IE R  — u l .  S ta l in a  n r  71 —
„ O s ta tn i  r e j s "  (N R D ), g o d z . 16, 18 i 20. 

T Ę C Z A  — u l .  K o ś c iu s z k i  n r .  177 — 
„ W e s o łe  z a w o d y "  (cz e sk .) , g o d z . 16, 18 
i 20.

F A M A  — P s ie  P o le  — „ S .O .S ."  (fran c .) ,;
g o d z . 18 i 20.

L E T N IE  — „ M o ja  m ił a "  ( ra d z .) ,  g o d z . 20. 
D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  — R o z­

m a i to ś c i  -  g o d z . 16, 17, 18, 19, 20, 21* 
22 i 23.

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — „ C ó rk i  C h in *  
(c h iń s k .) ,  g o d z . 17 i 19. |

*
C Y R K  — P la c  G r u n w a ld z k i ,  g o d z . 19,30 

— „ C y r k  w c z o ra j  i d z iś !"
*

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — u l .  W ró b ­
le w s k ie g o  -i o tw a r ty  o d  go d z . 9 *-♦ 
18. i

29



Str. i S Ł O W O  P O L S K I E

Emocjonujące
spotkfnie
na żużlu
r \ 0  W rocław ia  pow rócili już  

żużlow cy CW KS i S pójn i, k tó ­
rzy  p rzeb y w ali na  obozie tre n in -  
gowo -  szko len iow ym  w  K a to w i­
cach.

T u rn ie j k ad ry  
n aro d o w ej, a n a ­
s tęp n ie  zorgan izo­
w a n a  ^ sp ecja ln ie  
im p reza  dla z a - ’ 
w odn ików  s ła b ­
szych, w ykazały ,

/ _----- ze w rocław ian ie
V  ~—--------"* sk o rzy sta li v/iele z

  . obozu.
R e p reze n ta n t Pol 

sk i O lejn iczak , sp raw u jąc y  funkcję  
tre n e ra , stw ierdził, że n a jw iększe  
po stęp y  poczynili: S łaboń  i T om - 
czyszyn.

O bu żużlow ców  o raz S u chec­
kiego, K rak o w iak a , F o u k a rta , 
Sm oczyka, K ołeczka, K upczyń- 
skiego, K osic rba , S a łab u n a  i T e- 
odorow icza u jrzy m y  ju ż  w  n ie ­
dzielę n a  to rze S tad io n u  O lim p ij­
sk iego w  ram ach  m eczu CW KS 
—  Spójnia.

wardziśc i  w roc ław scy  ro-  
zegrali  to w arzysk ie  za w o ­

d y  lekkoa t le tyczne  z  sw oim i 
im ien n ik am i z  W arszaw y ,  K r a ­
ko w a  i Bydgoszczy .

Na zdjęciu:  w roc ław ian in
S tęp ień  (od lewej)  zm ien ia  
pałeczkę  ze s w y m  kolegą k l u ­
b o w y m  G órsk im  w  sz tafecie  
i  x  100 m.

fo t. B o rko w sk i

Bogaty kalendarzyk imprez
dolnośląskich kolarzy 

W niedzielą wyścigi 
na autostradzie

VT N A J B L IŻ S Z Y C H  D N IA C H

J ^ O L N O S L Ą S K IB  k o la r stw o  p o z y s k a ło  n o w e g o  1 u ta le n to w a n e g o  z a w o d n ik a .  
u  J e s t  n im  16 -le tn i K o t z  w r o c ła w s k ie j  G w a rd ii. N a  o s ta tn ic h  za w o d a c h  

o  P u c h a r  G ó rn ik a  w  S z c z a w n ie  -  Z d r o ju , m io d y  g w a r d z is ta  p o je c h a ł bard zo  
d o b rze , p r z e b y w a ją c  JO -k ilom etrow ą i d o ść  tru d n ą  tr a sę  w  c z a s ie  1 ,5 1,4 1  god z .

not& truAci

O H  bm. w  loka lu  W K K F  p rzy  
l. N o w y  Targ odbędzie  się 

plenarne posiedzenie  sędziów  p i ł ­
karsk ich  z  te renu  m iasta  W roc ła­
w ia  i powiatu .

Dzisiaj o godz. 18-ej na  m a ­
ł y m  bo isku  S tad ionu  O- 

l im pi jsk iego  rozegrany zostanie  
f in a ło w y  m ecz  p i łkarsk i  pom iędzy  
d ru ż y n a m i  Gward i i  z  W rocław ia  
i Legnicy  o puchar  g łównego za ­
rzą d u  zrzeszenia.

Oba zespoły  w y s tą p ią  w  najs i l ­
n ie jszych  składach.

l i /  poniedzia łek  o godz. 17.30 
*» p i łkarze  Ogniwa spotkają: 

się w  to w a r zy s k im  m e c zu  z łigo- 
ui<ł d ru żyn ą  G órn ika  B y to m .  Z a ­
w o d y  odbędą się na S tadionie  
O łim p ijsk im .

Pefrusewicz
atakuje
rekord Polski
\ f  A S K U T E K  z łe ]  p o g o d y  w r o c ła w -  

”  s c y  p ły w a c y  n ie  m o g ą  ro z p o c z ą ć  
t r e n in g ó w  n a  le tn i c h  b a s e n a c h  o t w a r ­
ty c h .  z  t e g o  s a m e g o  p o w o d u  o d ło ż o n o  
r ó w n ie ż  t e r m in  r o z p o c z ę c ia  r o z g r y w e k  
o  m is t r z o s tw o  o k r ę g u  w  p i łc e  w o d n e j .

B u d o w la n i  W ro c ­
ł a w , c h c ą c  s p ra w d z ić  
f o rm ę  s w y c n  z a w o d ­
n ik ó w  p r z e d  s e z o n e m  
le tn im ,  s p r o w a d z a j ą  
n a  n i e d z i e lę  r e p r e ­
z e n ta c ję  p ły w a c k ą  
D z ie rż o n io w a ,  z , k t ó ­
r ą  r o z e g r a ją  to w a ­
r z y s k ie  z a w o d y .

M e cz  o d b ę d z ie  s ię  
w  g o d z  p r z e d p o łu d ­

n io w y c h  n a  b a s e n ie  Z a k ła d ó w  K ą p ie lo ­
w y c h  p r z y  u l .  T e a t r a ln e j .

G o s p o d a r z e  w y s t a w ią  s w ó j  n a j s i l n i e j ­
s z y  s k ła d  n a  c z e le :  z B a h r ó w n ą ,  K w a ś -  
n ic ą ,  B ą k ó w n ą ,  I w a n ic z e m , Z a le w s k im , 
K lu ż e m  i G r o c h o ls k im . N a is i ln ie j s z y m  
p u n k te m  D z ie rż o n io w a  b ę d z ie  R o tk ie -  
w icZ j k t ó r y  s t a r t u j e  w  k o n k u r e n c j a c h  
k la s y c z n y c h .

O r g a n i z a t o r z y  n ie d z ie ln e g o  sp o t  
k a n ia  p r z y g o to w a li  m iło śn ik o m  

sp o r tu  p ły w a c k ie g o  m iłą  n ie sp o d z ia n k ę .  
Z a p ro s ili  o n i n a  m ec z  c z o ło w y c h  z a w ó d  
n ik ó w  P o lsk i:  P e tr u se w lc z a  i J a ś k ie w i­
cza , k tó r z y  s ta r to w a ć  b ę d ą  p o za  k o n ­
k u r se m .

P c tr u se w ic z  z a a ta k u je  r e k o r d  k r a jo ­
w y  n a  200 m k la s . B ., n a to m ia s t  J a ś k ie ­
w ic z  p o p ły n ie  w  k o n k u r e n c j i  100 m  
g r z b ie to w y m . N a d to  K ir c h n e r ó w n a  
p r z e p r o w a d z i p r ó b ę  p o b ic ia  r e k o r d u  
o k r ę g o w e g o

N a z a k o ń c z e n ie  z a w o d ó w  p ły w a c ­
k ic h  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  m e c z  p iłk i  
w o d n e j  p o m ię d z y  d w o m a  r e p r e z e n ­
ta c ja m i W ro c ła w ia .

D r u ż y n y  w y s tą p ią  w  n a s tę p u ją ­
c y c h  sk ła d a c h :

1) J e ż , Ł o p a tto , B ie s z c z a n in , J a ś k ie ­
w ic z , M a n o w sk i.

2) K a rp f, O le n la c z , K lu z , P e tr u se -  
w ic z  l Z a le w s k i.

W  p r z e d m e c z u  s p o tk a ją  s ię  z e sp o ły  
O g n iw a  D z ie rż o n ió w  i  m ie jsc o w e j  
G w a r d ii.

W ś ró d  p o k o n a n y c h  p r z e z  n ie g o  k o l a ­
r z y  z n a la z ł  s ię  n a j le p s z y  s z o so w ie c  w o ­
j e w ó d z tw a ,  J a n k o w s k i ,  ze  S ta l i  -  P a f a -  
w a g u  o r a z  S z u tk a  z K o le ja r z a .

N a le ż y  s p o d z ie w a ć  s ię ,  że  p o d  t ro s k l i  
w ą  o p ie k ą  B ro n is ła w a  J a n ic k ie g o ,  m ło -  

j d y  z a w o d n ik  K o t  w y r o ś n ie  n a  ra s o w e -  
j g o  k o la r z a .

T O R O W C Y  W Y S T A R T O W A L I

T R O JM E C Z  S z c z e c in  — L ó d ż  — W ro  
c ła w  r o z e g r a n y  n a  s z c z e c iń s k im  

to rz e ,  m in ą ł  b e z  w ię k s z e g o  ro z g ło s u . 
W ro c ła w s c y  to ro w ę y ,  s t a r t u j ą c  w  s k ła ­

d z ie :  B r .  J a n ic k i ,
G r u n d m a n ,  J ę c z k o w  
sk i  i J a m r ó z ,  z a ję l i  
d r u g ie  m ie j s c e  za  
z e s p o łe m  Ł o d z i: B e k , 
B o ru c z , S a ły g a ,  U - 
lik .

N a s i z a w o d n ic y  n ie  
o s ią g n ę l i  je s z c z e  

s z c z y to w e j  fo rm y . 
W p ra w d z ie  w s z y s c y  

t r e n u j ą  s t a r a n n ie  n a  P o ś w ię tn y m ,  Jed -

n a k  n ie  z d ą ż y l i  s ię  j e s z c z e  o d p o w ie d ­
n io  p rz y g o to w a ć .

C z w ó rk a  w r o c ła w s k ic h  g w a r d z is tó w  
c h c e  u t r z y m a ć  i w  ty m  r o k u  p r y m a t .  
M is trz  S p a r ta k i a d y ,  B r . J a n ic k i  l ic z y  n a  
p ie rw s z ą  lo k a tę  w  k r ó tk o d y s t ą n s o w y c h  
m is tr z o s tw a c h  D o ln e g o  Ś lą s k a ,  k t ó r e  
o d b ę d ą  s ię  6 l ip c a  n a  P o ś w ię tn y m .

N im  j e d n a k  d o jd z ie  d o  n ic h ,  c z o łó w ­
k a  w r o c ła w ia n  w e ź m ie  u d z ia ł  w  w ie lu  
i n n y c h  im p r e z a c h .

J a k  In fo rm u je  n a s  Inź. t e r l f t t ó w -  
s k i, prztfw . s e k c j i  k o la r sk ie j  W K K F,

Trójbój lekkoatletyczny 
pod hćsłem 
Zlotu Młodych 
Przodowników
W E W R O C Ł A W IU  p r z e p r o ś  adzor.e  

z o s ta ły  p oJ  ha słem  Zlotu M lo  
d y ch  P rzo d o w n ik ó w , ro zg ry w k i w 
sz cz y p io r n ia k u  i tró jb oju  lek k o a tle ty c z ­
n ym  na szcz e b lu  p o d o k ręg u . W za w o  
dach  brała udzia ł u i ło ^ ie ?  szk ó ł pod  
s ta w o w y c h  z p o w ia tó w : G óra Ś ląsk a  
W o łó w  oraz z m iasta  W r o c ła w a .

W  trójb oju  d z iew c zą t z w y c ię ż y ła  
L ig a sz ew sk a  .'e s z k o ły  nr 45 z W ro 
c ła w ia , u z y sk u ją c  36 pkt., pr7ed Ter­
le c k ą  (W o łó w ) — 23 pkt. Na trzecim  
m ie jsc u  u p la so w a ła  s ię  K w ia tk o w sk a  
( s tk c ła  nr 9) —  22 pkt.
W śród  ch ło p có w  w tej sam ej k o n k u ­

ren cji n a jle p sz y m  o k a za ł s ię  Garba- 
c z ew sk i (szk o ła  nr 1), który u zy sk a ł  
34 pkt. D rugim  b y ł K o rzen io w sk i (W o  
łó w ) —  30 p k t . przed K on strzew sk im  
(szk o ła  nr 47 W r ).

W  o g ó ln e j  p u n k ta cji z e sp o ło w e j  w y ­
grał* W ro c ła w . D alsze  m ie jsca  za ję li:  
W o łó w  i G óra ś lą s k a  

W  tu rn ieju  s ió d e in k o w /m  szczyp ior-  
n iak a  p a d ły  n ast. w y n ik i:  G óra Ś ląska  
—  W o łó w  1:6, W ro c ła w  —  W o łó w  6:3. 
W ro cła w  —  Góra Ś lą sk a  10:1.

K o ń c o w a  ta h o lk a  ro z g r y w  k :
W r o c ła w  4:0
W o łó w  2:2
G óra Ś lą sk a  0:4

D ru żyn a  z w y c ię z c ó w  rep rezen to w a n a  
b y ła  p rzez g ra czy  SKS p rzy  s z k s le  
nr 12.

W ^ O S K O N A Ł Y M  p r z y g o to w a n ie m  
d o  z a w ę d ó w  to ro w y c h  - s ą  w y ś c i ­

g i sz o so w e .
W  n a d c h o d z ą c ą  n ie  

d z ie lę  r o z e g r a n e  z o ­
s ta n ą  w e  W ro c ła w iu  
m is t r z o s tw a  D o ln e g o  
Ś lą s k a  w  je ź d z ie  n a  
c z a s  N a  a u to s t r a -  

f  d z ie ,  p o d o b n ie  j a k  w  
c z a s ie  p r ó b y  s z y b ­
k o ś c i  p r z e d  w y ś c i ­
g ie m  W a rs z a w a  — 

-  B e r l in  — P r a g a ,  z a ­
w o d n ic y  b ę d ą  w y ­

p u s z c z a n i  w  d w u m in u to w y c h  o d s tę ­
p a c h .  K o la rz e  k la s y  I i  I I - c j  w y s t a r t u ­
j ą  n a  100 k m , a k la s y  I I I  n a  50 k m .

C ie k a w i  n=is s z c z e g ó ln ie , J a k  p o ja d a  
z w y c ię z c y ' ó & ta tn ich  z a w o d ó w  o  P u c h a r  
G ó rn ik  a r -------

W  W A Ł B R Z Y C H U

1  C Z E R W C A  n a j le p s i  k o la r z e  z b lo -  
J I O  r ą  s ię  w  W a łb r z y c h u .  T y m  r a ­
z e m  w e z m ą  w s z y s c y  u d z ia ł  w  m is tr z o  
s tw a c h  s z o so w y c h  w o je w ó d z tw a .  O r ­
g a n iz a to re m  im p r e z y  b ę d z ie  s e k c ja  
G ó r n ik a .  D y s ta n s e :  k la s a  I i I I  — 100 
k m ,  k la s a  I I I  — 50 k m , k la s a  m ło ­
d z ie ż o w a  — 25 k m . (B il)

B ron is ław  Janicki

c o  n ie d z ie lę  r o z g r y w a n e  b ęd ą  różn e  
z a w o d y . A  w ię c  r e w a n ż o w y  tró jm ecz:  
S z c z e c in  — Ł ó d ź  — W ro c ła w , m i­
s tr z o s tw a  to r o w e  P o lsk i,  Z S  G w a r­
d ii i in n e .

Mistrzostwa
pięściarskie
ju n io rów
W  PIĄTEK r o zp o czy n a ją  s ię  w  Z ię ­

b ica ch  trz y d n io w e  in d y w id u a ln e  
m istrzo stw a  b o k se r sk ie  ju n io ró w  D o l­
n e g o  Ś ląsk a .

W  turnieju  u c z e stn ic zy ć  b ęd ą  p ię śc ia ­
rze se k c j i  b o k se r sk ic h  W ro cła w ia . 
K łodzka, B o g u szo w a , Ś w id n icy . Z ięb Jc. 
J e le n ie j  G óry  i W a łb rzy ch a . M istrzostw a  
se n io r ó w , ja k ie  od* 
b y ły  s ię  w k w ie tn iu  
w  H all L u dow ej, 
u d o w o d n iły , że  pra­
ca sz k o le n io w a  w ko­
la ch . s z c z e g ó ln ie  te ­
r e n o w y c h , s to i na 
dob rym  p oziom ie .
D la teg o  też  c ie k a w i  
n a s  jak  na r in g u  w 
Z ięb ica ch  w yp ad n ą  
n a jm ło d si w y c h o ­

w a n k o w ie  trenera św id n ic k ie j  S ta li —  
K w ia tk o w sk ie g o , G ie r c zy c k ie g o  z Ko­
lejarza , oraz K usiaka z z ię b ic k iej  1 
w r o c ła w sk ie j  Sp ójn i.

Dużą ilo śc ią  m ło d z ie ży  d y sp o n u je  
Sta l - P a fa w a g . Jak nam  o św ia d c z y ł tre­
ner Śm iech , z a a w a n so w a n i w a lc z y ć  b ę ­
dą w  p ią tk o w y m  turnieju . P ozosta li 
przejd ą „p rób ę o g n io w ą "  p o d cza s  
p ie rw sze g o  kroku, k tó ry  ro zeg ra n y  z o ­
sta n ia  w je s ie n i.

M łod zik ów  ma • ró w n ież  w r o c ła w sk ie  
O g n iw o  i K olejarz.

Program  m istrzo stw  w  Z ięb icach  
p rzed sta w ia  s ię  n a stęp u ją co : w a lk i  
ć w ie r ć f in a ło w e  rozeg ra n e  b ęd ą  w  
p ią te k  o  god z . 17, p ó łfin a ły  w so b o tę  
o. g o d z . 19 i f in a ły  w  n ie d z ie lę  o 
g o d z . 18. (Bil)

l i /  niedzie lę  odbył  się w  
**  W ałbrzychu  raid m o to ­
cyk low y .

Na zdjęciu  zaw o d n ik  w ro c ­
ław sk ie j  S p ó jn i  Michalski,  

k tó ry  w y p a d ł  bardzo dobrze  
na odcinku  ja zdy  obserw ow a­
nej.

jfot. Sarnecki

Sportowcy pofsey
p o je c h a ła  na  z a w ó d /

do NRD
rJ f W ARSZAW Y w yjech a ła  do

L ipska  ek ipa  sportow ców  p o l­
skich, k tó rzy  w ezm ą udział w  za ­
w odach organ izow anych  z okazji 
IV T arlam cn tu  FD J.

W sk ład  ekipy  w chodzą: p ły w a­
cy — G rem low ski, T ołkaczew ski, 
J e ra , S telm aszyk, Lew icki, Proccl* 
C ichoński, skoczkow ie — C hrząsz- 
czów na i R ękas, pływ aczki — r»lro- 
zów na, M ilnikiel, i G eilnerów na, 
w atcrpo liśc i — Z elm an, M in a rto - 

wicz, Jaw orsk i,
D utkow ski, Zguda.

K ierow nik iem  
p ływ aków  i w a te r  
poolistów  je s t Bo- .• 
ga jew ski oraz K o­
n arsk i, tren e ra m i ,
— W ieliński i.C zu- 
perski.

G im nastycy: G a­
ca, L esiński, So- 

bala, Sw iętek , G aw ruu , JU M C I, SO- 
łarz. K uejarz, Rakoczy, Sw ierzy, 
Chożonek, K ru p ian k a , Łukom ska, 
K urzanka. W cisło, D ębicka i M ar- 
cińozak. Z g im nastykam i w yjechał 
rów nież tre n e r  R adojew ski, sędzio­
wie: D ębicki i R ost oraz k ierow nik  
NoskiewAc?,.

L ekkoatlec i: K iszka, S taw czyk, 
Bułtl, Sueheński, M ach, G raika, 
ro trzeh o w sk i, L ew andow ski, 
Jackiew icz, G raj, K rzyszkow iak, 
O lesiński, K ielas, Łom ow skl, 
K rzyżanow ski, M asłow ski, G ra ­
bow ski, W einhcrę, W ażny, Iłw ie- 
ka, Szw ajknw ska, M innicka, 
A rnd t, B regu ianka. K ie ro w n i­
kiem  d rużyny  lekkoatle tów  Jest 
Jan ick i, tren e ra m i: G ąsow ski I
M orończyk, m asaży stą  — S por­
ny. Z ek ip ą  w yjechał rów nież 
dok tó r S idorow icz.

N iezły był z niego kom pan . Ju ż  p a rę  razy  pop ija li 
w  gospodzie razem  z Rysiczem , k tó rem u  w ódka w ięcej 
dz ia ła ła  na  język  n iż na głowę. R ogaysk i na  codzień 
u n ik a ł to w arzy stw a  n udziarza , a le  p rzy  k ie liszku  ra d  
słuchał opow iadań  i b aw ił się docinkam i, k tó ry ch  sobie 
n a  w zajem  z K u b ą  n ie  szczędzili.

— A  łosie, oprócz tych  rezerw atow ych , czy t r a f ia ją  
się jeszcze w  puszczy? — zagadną ł Je rzy .

— T eraz  to ju ż  n ie  — pokręcił g łow ą w ąsacz  —  ale 
w  tym że 1946 ro k u  na  K aziuka, to nad leśn iczy  G ap a- 
now icz je d e n  raz  tro p  łosia na  śn iegu zobaczyw szy. 
I to n ie jednego, a trzech!

— On najvet, panie... duszeńko, m yślaw szy, że to 
olenie, ta k  i poszedł trop ić . No i w y trop ił, że dw a łosi

' k łusow nik! ju ż  ubiw szy, a  trzec i poszedł i ty ła  go w i- 
dziaw szy.

T eraz  już  k łusow ników  n ie  m a, ale te  łosi td  by li też 
o sta tn i w puszczy!

— P cd  te  o s ta tn ie  łosie! —• sko rzy sta ł Je rz y  z p re te k ­
stu, podnosząc kieliszek.

K uba sk rzyw ił się, p a rsk n ą ł ja k  spłoszony ryś, a le  
zag ryzając  k aw a łk iem  m ięsa, udaw ał, że m u  w ódka 
sm akuje .

W gospodzie było  pusto, obiady d aw no  pozjadane... 
O te j porze rzadko  k to  w chodził i oszukując  p ragn ien ie  
piw em i (Oparty len iw ie  o ladę, p rzyg lądał się bezm yśln ie  
siedzącym  w  rogu gościom.

K ierow nik  liczył coś pracow icie  przy  kasie, szelesz­
cząc k a r tk a m i pap ie ru , z k u ch n i dochodził szczęk n a ­
czyń i sw oisty  h arm ider...

Zza pieca w y jrza ła  łac ia ta  k o tka , p łynnym i ru ch am i 
p rzyciągnęła  pod b iesiadny  stół, m iauknęła , ale n ik t 
n ie  zw rócił na  n ią  uw agi, słuchając  opow ieści o g rubej 
zw ierzynie.

R ysicz znów  n aw raca ł do u lub ionych  n iedźw iedzi, 
o k tó ry ch  m ia ł w  z a n a d rz u . na jw ięcej dy k te ry jek .

— Te m iszki to te raz  dzik ie i ta k  ła tw o  ich nie w y­
śledzisz. L udzi się boją, a le  przed  w o jną  w ypuścili 
w  las ta k ie  podchow ane, co się pub lik i w cale nie s t r a ­
chali. B ardzo  oni hecow ne panie... duszeńkdf bywszy.

D yrek c ja  zakazała  daw ać im  jeść, ab y  zdziczeli, ale 
k u d y  tam!" W szyscy d aw sli, żeby sobie ty lko  odeszli.

—  T u w rzece, koło k asyna, z m ałym i ch łopakam i

STEFAN ŁOS (36)

SKARB 
PUSZCZY =
żyw io łęvłapać! D la zbytków . A p o tem  uciekali, u ry w a li 
ty m  ku rom  i gęsiom  łebk i i uc iekali precz. K ażdą p ta sz -  
kę  m usow o było chow ać przed nim i. S poko ju  n ie  dali, 
a łakom e byli! Ho, ho, ho!

—  No, D arzybór! G ard ło  m i przysechłszy... G orącość 
tak a , m usi bu rza  przyjdzi...

R ogayski zaw oła ł o d ru g ą  półlftrów kę. K ub ie  oczy 
ju ż  łzam i zachodziły , a le  ja k o ś  się jeszcze trzy m ał. R y­
sicz g ad a ł iiez p rzerw y.

— R az jed en  ro b o tn ik , co w  po jed y n k ę  w  lesie  p ra ­
cow ał, przychodzi do dy rek c ji, że ju ż  n ie  będzie w ięcej 
do roboty  w  las chodzić.

—  Czegóż ty  n ie  będziesz?!! — p y ta ją  go.
— A no, n iedźw iedź m i ob iad  zab ie ra  — pow iada.

• W  to rb ie  m ia ł li te r  kaw y , Chleb, sm alec w  garnu szk u . 
P o staw ił p ierw szy m e tr  d rew n a , n a  tym  m etrze  k ładzie  
sw o je  jedzen ie  i szukać poszedłszy, gdzie ja k ie  suche 
drzew o do śc inan ia . —  W raca, panie... 'duszeńko , a tu
n a  m etrze  m iszka sobie siadłszy, w  łap ie  Chleb, d ru g ą
w y g arn ia  szm alec.

— On go straszy  i straszy , podejść się boi, a m iszka 
ja k b y  go n ie  w idziaw szy... I, panie... duszeńko, z jad ł 
w sio do osta tn ie j k ru szy n k i, b u te lk ę  z k a w ą  schow ał do 
dziupli i dop iero  w  las!

— To d ru g ą  razą  ten  ro b o tn ik  schow ał jad ło  w  sąg. 
W raca, a tu  sąg rozw alony  i ap iać  żarc ia  n ie  m a!

— A  w  d y rek c ji by ł a k u ra t  leśniczy G apanow icz. 
Z nacie  go? A...? — T ak  ten  m ów i:

— P ó jdę  ja  ju tro  z w am i.
Poszli razem , jedzen ie  w  dy k c ian ą  w alizkę  w ziąw szy. 

T en  ro b o tn ik  postaw ił w alizkę  i buty , poszedł ośn ik iem

p ap ie ró w k ę  korow ać, G apanow icz  też  na chw ilkę gdzieś 
poszedłszy. A ro b o tn ik  p ilnu je ... L edw ie p a ra  razy  
ośn ik iem  m achnie, ju ż  baczy je s t w alizka , ali nłe?

•— T ak  w raca  raz, panie... duszeńko , i n ie w idzi ani 
w alizk i, an i bu tów ! — P a n ie  leśniczy! — w oła. — M isz- 
k a  b u ty  ukrad łszy!

Poszli szukać, a tu : b u c h !,b u c h ! coś na  rzece s tu ­
ka! — A to m iszka, panie... duszeńko, w alizkę  w łapach  
trzym aw szy  i o m ost t r r ra c h !  tr rra c h ! , bo się inaczy 
do żarc ia  nie mógł dostać, a tu  z w alizk i pachniało ! — 
Z obaczył leśniczego, a cni, znaczyś te  m iszki, to się 
ty lk o  m u n d ira  bali, a cyw ila  ni! Z aryczał, w alizkę  zo­
staw ił, a b u tam i w n ich  zaczął rzucać  i daleko! z p ię t­
n aśc ie  sążni! P o tem  na drzew o i tam  ju ż  siedział le śn i­
czego się baw szy.

—  H a, ha, ha! — zaryczał K uba, ja k  n iedźw iedź, n ie ­
n a tu ra ln y m  śm iechem .

— To fa jn e  czasy były z ty m i n iedźw iedziam i — cie­
szył się R ogayski z opow iadania.

— W iadom o... Czasy byli dobrzy! — zgodził się c h ę t­
n ie  Rysicz, p rzep łu k u jąc  znów gard ło . — A le ludzi to 
n ie  m ieli z n im i an i chw ili spokoju . K obiety  to  się n a j ­
gorzej baw szy, ty lko  g rom adam i n a  jagody  chodzili, bo 
sam ej straszno  było...

— R az m iszka na dziew czaka n a p a d ł — c iągnął nie 
kończące się opowieści. — M atka go w  łeb  koszykiem , 
a on. łapą  suk ienkę je j podarłszy  i jes‘zcze dziew czakow i 
skó rę  z w łosam i pozdzierał. S m olarz  ją  dębczakiem  
obronił, a le  d ługo chorow ała.

R ok tem u  nazad  za m ąż ona poszła dodał — ły k n ąw ­
szy piw a. K uba znów  zaniósł^ się ^śm iech em , pó łprzy­
tom nie  ro zg lądając  sj.ę po obecnych.

—  A m oja  cio tka  — d o rw ał się do^głosu^— to opo­
w iada , że k iedyś w sadziła  chleb  do pieca i poszwa na  j a ­
gody...

Na jagody... pow tórzył.
— Co?! — zw rócił się nag le  do Jerzego.
— P rzecież nic n ie m ów iłem ! — w zruszy ł ten  ram io ­

nam i.
—  A... p rze-p rzep -raszam ... Co ja  chcia łem  pow ie­

dzieć! — znów  go spy ta ł.
— Że ciofka na  jagody  poszedszy... — p rzypom niał 

Rysicz. (D. c. n.)

Turniej
k l a s y f i k a c y j n y

łenrsfsfów
n A D A  okręgow a ZS Ogniwo w 
*  Szczecinie o rgan izu je  w  dniach  

od 2 — 8 czerw ca br. ogó!nopo’ski 
tu rn ie j k lasy fik acy jn y  w  tenisie.

W tu rn ie ju  w eźm ie udzia ł około 
40 czołowych zaw odników  Polski 
na  czelc z O łejniszynem , H ebdą, 
P ią tk iem , Radzio, L icisem , T ło- 
czyńskim , C hytrow skim , K w ia t­
kiem  i N iestro jem .

P IĄ T E K , 30 M A JA  B . R .

5.00 P o c z . a u d . 5.05 W ia d o m o śc i .  5,11 
A u d . d la  w s i. 5,20 K o n c e rt.. 5,58 S y g n a! 
c z a k u .-6,00 S ta n  p o g o d y .  6.05 G im n a s ty -  
k a . fi,15 M u z y k a . 6,30 D z ie n n ik .  6,50 M u- 

.z y k a . 7 .20_ P ię k n i .  Jf^o  K a le n d a r z .  7,55 
„ W ia d o m o śc i .  11,45 G ło s  m a ją  k o b ie ty .  
T l ,52 T o w a rz y s z e  — p ie ś n i .  11,57 S y g n a ł  

“-C/rasu. 12,04 B z te n n ik  i p r z e g lą d  p r a s y .  
-12,15 M u z y k a . 12,30 A u d . d la  W 3 i. 12,45 

N a  s w o js k ą  n u tę .  13,15 A u d . w ie js k a .  
13,25 P r o g ra m  13.30 K o n c e r t .  15.10 A u d . 
l i f e r ą c k a .  '15730 D la  ś w ie t l ic  d z ie c . 16,00 
W s z e c h n ic a . ' 16.20 P r o g ra m .  16,25 M u z y ­
k a . 16,40 Z  m h s t  i w s i D S l. 17,00 W ia ­
d o m o śc i .  17,15 A u d . m ło d z ie ż o w a . 17,30 
M u z y k a  17,45 R e p o r la ż .  18,00 L u d o w e  
p ie ś n i .  18,30 W s z e c h n ic a . 18,50 A u d . s p o r  
to w a . 19,00 K o n c e r t .  19,20 R e p o r ta ż .  19,30 
M uz. i a k tu a ln o ś c i .  2 0 ,0 0  D z ie n n ik .  20,26 
W ia d o m o śc i  s p o r to w e .  20,30 K o n c e r t .  
20,50 A u d . sp o ł.  o ś w ia t .  21,00 A u d . w  
ję z . o b c y c h  22,00 M u z y k a . 22,10 F e l ie ­
to n . 22,20 N a  d o b r a n o c .  23,00 W ia d o m o ś ­
c i. 23.10 H y m n .

R e d a k c ja .  W ro c ła w , u l P o d w a le  Ś w id n ic k ie  28 T e l . C e n t r a la  40*21 
D zi ai M ie js k i:  45:33 S e k r  R e d .;  51-09. W y d a je  I n s ty tu t  P i a s y  

„C zy  t e l r i k " .

W l e d a k i j i  p r z y jm u je :  S e k r e ta rz  r e d a k c j i  w g o d z  12 — 14 R e d a k to i  
n a c z e ln y  w p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i p i ą tk i  12 -13  -  R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  
n ie  z w r a c a  D ru k  R SW  „ P R A S A - .  W ro c ła w . F-3-45G28

P R E N U M E R A T A  t  p r z e s y łk a  p o c z to w a  m ie s ię c z n ie  4 50 u, k w a r ta l ­
n ie  13.50 U, p ó ł ro c z n ie  27 — zł, r o c z n ie  54 -  zl P r e n u m e r a t ę  p r z y i -  
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t  o r a z  P P K  „ R U C H 1, K o n to  Vf 11/1362


